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SAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 ha]., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :

. 32 E , I ów ierćrocznie 8 K  —  h,

. 16 K , | miesięcznie 2 K  70 h,
rocznie  
półrocznie .

m i e j s c o w a :
24  K , I ów ierćrocznie . . 6 K , 
12 K , | m iesięcznie . . . 2 K .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 I  80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 69 h. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 69 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

Stulecie „Gazaiy Lwewskiej"
l e i i - i s i i

W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Licowską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę­
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza­
sopisma.

Obecna Bedakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją  wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z nąj- 
sędziwszyeh w Polsce, tudzież trzem, stwo­
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikaeyora pe- 
ryodycznym, jak :  Rozm aitości (1817— 1848, 
1854—1859), D odatek Tygodniowy  (1850— 
1862, 1867—1868) i Przew odnik N aukow y  
i  L iteracki (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakoyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gazety  upamiętniające wy­
dawnictwo p. t.

„Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“.

Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „H i s t o- 
r y ę  G azety Lw ow skiej 1811 — 1911 r. n a  
t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a  g a l i c y j s k i e ­
g o  1773—1811 r . “ p ióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
dr. Ludwika F inkia  i Michała Bollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit­
niejszych współpracowników G azety , napisane 
p rzez : dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego.

II-gi o trzech częściach pomieści: „H i-  
s t o r y ę  R o z m a i t o ś c i "  dr. W. Bruchnal- 
skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  do G a z e t y  
L w o w s k i e j 11 F. Jaworskiego i „ H i s t o ­
r y ę  P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e ­
r a c k i e g o 11 dr. Juliusza Kleinera.

Ill-ci, poświęcony interesom bibliogra­
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  B o z ­
m a i t o ś c i 11 przez dr. W. Bruchnalskiego. — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u 11 przez Włady­
sława Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a ­
c k i e g o 11 przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j 11 — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem całości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
„ H i s t o r y a  G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj­
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u " ,  w ręku Czytelników i Przyja­
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniu 1 stycznia 1911 r.

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien­
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro­
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel­
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety  
Lw ow skiej r o c z n y c h  i p ó ł r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty ostatniej).

Bedakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury ezaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
ze  w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem A d m in is tra c y i » G azety  L w ow ­
skiej® , w e L w ow ie , n i .  C za rn ieck ieg o  10.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister skarbu zamianował inspe­

ktorami cłowymi dla okręgu krajowej dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie rewidentów cłowych: 
Karola P o ż a k o w s k i e g o ,  Emila Tadeusza 
K u r o w s k i e g o  i Mikołaja O h u d y k a .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 9 listopada.

Delegacye.
P le n a rn e  p o sied zen ie  D e leg acy i 

a n s try a c k ie j .
Podaliśmy już we wczorajszym nume­

rze początek tego posiedzenia. Wiadomo ztam- 
tąd, że po zagajeniu przez Prez. dr. Głąbiń- 
skiego i interpelacyachdel. S e i t z a ,  dr. R e n -  
n e r a ,  jakoteż dr. O e g l i ń s k i e g o  nastąpiła 
dyskusya nad budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych, w której del. S u s t e r s i c z  
wywodził żale z powodu, iż Bośnia i Herce­
gowina nie są reprezentowane w Delega- 
cyach.

Z kolei zabrał głos del. bar. G a u t s c h  
i wywodził, iż — rzecz zrozumiała — cała 
opinia publiczna pozostaje pod wrażeniem 
aneksyi. Mówca nie myśli wdawać się w oce­
nę formy, w której nastąpiło rozszerzenie 
praw Zwierzchniczyeh, jest  wszakże zdania, 
iż stosunki nakazywały działać energicznie 
i szybko. Doniosłą kwestyę zmiany artykułu 
XXV. traktatu berlińskiego załatwiono ku 
ogólnemu zadowoleniu. Na Monarchii spo­
czął odtąd obowiązek zajęcia się ekonomi­
cznym i kulturalnym rozwojem anektowanych 
prowincyj w ten sposób, aby losy tych kra­
jów ułożyć się mogły odpowiednio do żądań 
ludności. Polityka zagraniczna Monarchii ty l­
ko zyska na tern. Ludy Austro-Węgier z du­
mą patrzały na to, co w krytycznej chwili 
zdołał uczynić Zarząd wojskowy; ofiary nie 
poszły w niwecz. Wobec krytyki Zarządu au- 
stro węgierskiego w Bośnii, wskazał mówca 
na sukcesy 38 letniej pracy Monarchii w za­
niedbanej tureckiej prowincyj, w której nie

było pierwej ani dróg, ani praw, ni bezpie­
czeństwa. Może tu i owdzie zdarzyły się błę­
dy, lecz ogromny rozwój anektowanych pro­
wincyj był oczywisty. Mówca oświadcza się 
zajak najściślejszem połączeniem Bośnii i Her­
cegowiny z Monarchią pod każdym wzglę­
dem. Wszystko należy uczynić, aby kraje te 
jak  najsilniej zespolić z Monarchią. Także 
intelektualny poziom Bośnii i Hercegowiny 
musi się podnieść, zresztą początek w tej 
mierze już zrobiony. Bównież zaś troską oto­
czyć należy wszystkie południowo-słowiańskie 
kraje. Monarchia we własnym interesie uży­
czy poparcia wszystkiemu, co ułatwić może 
dokładne poznanie Bałkanów. Pamiętać ró­
wnież winno się, jak  ważne są stosunki eko­
nomiczne z południowo - wschodniemi pań­
stwami sąsiedniemi. Co do konieczności utrzy­
mania zdrowego stanu chłopskiego, podziela 
mówca poglądy del. Sustersicza.

W dalszym ciągu odparł bar. Gautsch 
jako nieprawdziwy zarzut czyniony agraryu- 
szom, iż oni jedynie winni są drożyzny; nie­
mniej niesłuszne są wycieczki przeciw prze­
mysłowi. Jak  bez zdrowego stanu chłopskie­
go, tak i bez silnego przemysłu nie można- 
by w Austryi istnieć.

Nic szkodliwszego nad jednostronność, 
to też obok ochrony interesów agrarnych 
należy dbać zarówno o interesy przemysłu.

W końcu zajmował się mówca syste­
mem wychowania młodzieży, która powinna 
poświęcać się więcej, niż dotąd, zawodom 
produkcyjnym.

Z kolei zabrał głos del. B a l i a k  i o- 
świadczył, że aneksya przedstawia się jako 
kampania przeciw Serbom. Punktem kulmi­
nacyjnym prześladowania Serbów, mówił, 
były procesy zagrzebski i Friedjunga. Poli­
tyka Austryi na Bałkanach jest antisłowiań- 
ska, dlatego też Serbowie głosować będą 
przeciw budżetowi.

Del. G r a b m a y e r  przyznał, że anek­
sya była wielkim sukcesem polityki hr. Aeh- 
renthala. Dalej zwrócił się mowea przeciw 
wywodom Kramarza i socyalistów, którzy 
twierdzili, że aneksya była złamaniem pra­
wa. Byłoby rzeczą bardzo niekorzystną i nie­
bezpieczną, gdyby Austro-Węgry były się u- 
dały na drogę kouferencyi. Twierdzenie o 
konieczności konferencyi jest  dyplomatyczną 
naiwnością.

Omawiając sprawę trójprzymierza, mó­
wca zaznaczył, że we Włoszech panuje pe­
wna animozya przeciw Austryi. Włosi nie 
wierzą w istnienie nowoczesnej Monarchii 
demokratycznej, lecz wciąż jeszcze mają przed 
oczyma Austryę Metternichowską. Zdaje się
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A L C E S .

KARTKA Z ŻYCIA.

(Dokończenie).

Oczekując na ich przybycie, układała 
sobie w myśli jak im ten zwrot szczęśliwy 
oznajmi, jak  im przeszłą wytrwałą pracę wy­
nagrodzi, jak zachęci do przyszłej, zapewnia- 
jącej już im nietylko zarobek, ale nawet do­
brobyt.

Coś się spóźniali. Podeszła do okna kan- 
celaryi, w której na nich czekała. Padał śnieg 
cichy, a t a k  gęsty, że się zdawał jakby jedną 
zbitą masą lecącą z białego nieba, spadającą 
na białą ziemię. Na drodze prowadzącej do 
wsi, _ zawidniała postać, wysłanego po robo­
tników służącego. Powracał sam, jakoś po­
woli, jakby niechętnie. Zadziwiło to p. Te­
resę, gdyż był to chłopak żywy i cały prze­
jęty ważnością sprawy fabryki warnowieckiej. 
Pewnie ich nie zastał — pomyślała — i żal 
mu. że udzielenie im pomyślnej wieści będzie 
odłożone.

Służący wszedł nareszcie i jakby nie

wiedział, jak  ma to powiedzieć, widocznie 
zmięszany:

— Nie ma ich — wybąkał.
— Jakto n iem a? Gdzie? W fabryce, 

czy w domu?
— Fabryka zamknięta, nie było ich tam 

dzisiaj. A w domu także ich niema.
Zdawało jej się, że głos chłopca drży. 

Tknęło ją  przeczucie, że ukrywa coś tak nie­
spodzianego, że nawet tem przejęta ta prosta, 
chłopska dusza.

—- Mów, Janku — rzekła zbliżając się 
do niego — mów prawdę.

Służący spojrzał na nią z jakimś peł­
nym litości wyrazem w oczach, zdawał się 
namyślać, aż nagle:

— Nie ma i c h ! — zawołał — gdyż 
wszyscy, wszyscy — powtórzył — Kołodziej, 
Jan  i Bartłomiej wyjechali w sobotę w nocy 
do A m e ry k i!

Powiedział to i uciekł....
A ona pozostała na miejscu, w którem 

spadł na nią, jak  piorun z jasnego nieba, 
ten cios tak niespodziewany, tak druzgocący 
wszystko w koło niej, w niej samej.

Najbardziej dotknięta została w miłości 
i wierze do tyeh ludzi, którzy tej wiary w 
nich położonej tak nadużyli, którzy po tylu 
latach wspólnej pracy, odeszli ją, opuścili, 
zdradzili. — Zachwiała się nawet jej wiara 
w samą siebie, że ich nie umiała ustrzedz 
od tej podłości, jaką  było ich postępowanie, 
a następnie, jak  przedwczesnym mrozem

zwarzone owoce, zaczęły opadać z wyżyn, na 
których tak długo się utrzymywały, wszyst­
kie złudzenia, wszystkie nadzieje, wszystkie 
cele... Nic nie pozostało!!... Zawiodło ją  życie, 
miłość, praca. — Wszystko!

Przywlokła się raczej niż podeszła do 
okna, pałające czoło wsparła o szybę i miała 
wrażenie, że ten śnieg sypiący bez przerwy, 
przysypuje ją  coraz wyżej i wyżej. Już u- 
więził jej nogi — sięga po. pas — oddech 
tamuje. — Jeszcze chwila, a przysypie ją  
całą...

Bohaterstwo budzi się w chwilach roz­
paczliwych. Chwila ta  była dla niej rozpa­
czliwa. Wysiłkiem niemal nadludzkiej woli, 
otrząsnęła się z tego uczucia, odeszła od okna 
i usiadłszy przy stole zredagowała krótką 
depeszę:

— Interes niemożliwy — fabryka za­
mknięta.

Beka jej nie zadrżała pisząc te słowa, 
które nie przypuszczała, że kiedyś napisać 
będzie zmuszona. Spokojnym, pewnym gło­
sem, wydała rozkaz wysłania telegramu i 
choć zmiażdżona życiem, spojrzała mu pro­
sto w oczy...

A potem ? — Bezwiedne głębokie we­
stchnienie było odpowiedzią na to pytanie. 
To „potem" to była kilkuletnia walka z naj­
różnorodniejszemu przeciwnościami, była tę­
sknota za ukochaną pracą, którą jej z rąk 
wytrącono, było jednem zwycięstwem, setką

niepowodzeń, aż ją  doprowadziło do tej oto 
chwili rozstania,...

Jakby zbudzona z długiego, przykrego 
snu, p. Teresa podniosła nagle głowę i zdzi­
wiona, obejrzała się dokoła. Słowiki śpiewa­
ły tym samym chórem , jak gdy usiadła 
na tych schodach — zda się niedawno temu, 
a jednak całe życie w tych chwilach prze­
żyła,... Śpiewały znowu tylko jakoś inaczej. 
One śpiewały radosną pieśń przebudzenia....

Noc zgasła.... Tam, na wschodzie, za­
palało się niebo, a ziemia cała w dyamen- 
towej rosie, w niezrównanej zieleni, w ja ­
kimś dreszczu rozkoszy, zdawała się korzyć 
przed ,świtem !

Świt ! Dzień nowy, życie nowe.... Blask 
jego budził, orzeźwiał, w o ła ł : Zbudźcie się, 
uśpieni, zmęczeni, zniechęceni, upadli wczo­
raj.... Zbudźcie s ię!  Wstaję, by was podnieść, 
ukoić, wzmocnić, nowe pola pracy dla was 
oświecić..,.

Ś w i t ! Nadzieja i wiara, że nic nie gi­
nie, nic się nie kończy, nic nie gaśnie, ale 
zaszłe wstaje na nowo, zbrojne w świeże 
siły !

Pani Teresa stała chwilę wpatrzona w 
coraz bardziej rozjaśniający się horyzont. 
Wyraz wielkiego ukojenia rozlał się po jej 
twarzy i dom swój na zawsze opuściła z sze­
ptem :

— Na nowo do p ra c y !
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im też, że Włosi pod berłem austryackim są 
traktowani upokarzająco.

Mówca polemizując z wywodami del. 
Śustersieza. ubolewał, że wyłoniła się sprawa 
Uniwersytetu włoskiego, a parlament nie 
miał dość siły, aby uczynić zadość uzasa­
dnionym życzeniom Włochów. Austro-Węgry 
są serdecznym przyjacielem narodu włoskie­
go, ale spodziewają, że i Włosi okażą się 
uczciwymi i dobrymi sąsiadami. Austrya mu­
siałaby poświecić ostatniego żołnierza i osta­
tnią koronę, jeśliby szło o utrzymanie stanu 
swego posiadania nad Adryatykiem.

Mówca ubolewał z powodu demonstra- 
cyi niedzielnych w Wiedniu i mowy wice­
burmistrza Porzera, która była bardziej nie­
taktowna, niż mowa burmistrza Kzymu, Na­
tana.

Del. M a s a  r y k  widzi w tern lekcewa­
żenie Sejmów, że równocześnie z nimi obra­
dują Delegacye. Umawiając sprawę trój przy­
mierza, oświadczył mówca, że Słowianie 
chcą, aby polityka Austryi była niezależna 
od Niemiec. Polityka pruska musi być nie­
sympatyczna dla Słowian wobec prześlado­
wania tam Polaków i Czechów. Co do ane- 
ksyi, mówca nie widzi w niej nadzwyczaj­
nego sukcesu, lecz raczej źródło drażliwości 
i nieufności. Jeżeli nie przyszło do wojny, 
to tylko dzięki ogólnej niechęci do starć orę­
żnych i zamiłowania pokoju Najj. Pana.

Omawiając politykę Eossyi. zaznaczył 
mówca, że Eossya powinna uważać za swe 
zadanie pogłębienie konstytucyi, oraz powin­
na zmienić swą politykę narodowościową. 
Musi ona zaniechać polityki ucisku, jeżeli 
chce iść na czele narodów słowiańskich.

Nasza cała polityka zagraniczna i go­
spodarcza — kończył — choruje na marazm, 
brak jej energii. Takiemu Eządowi i takiej 
polityce nie można wotować budżetu.

Del. S i  m o n  o v i  c i  oświadczył, że Eu- 
muni oddawna żywią sympatyę do trójprzy- 
mierza. Mówca żalił się z powodu położenia 
Eumunów na Węgrzech i apelował do P. 
Ministra Aehrenthala, aby starał się o mo­
żliwe stosunki między Eumunami a Madzia­
rami.

Del. H e r z m a n s k y  omawiał zadania 
polityki handlowej.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
A e h r e n t h a l  odpowiedział na interpelacyę 
del. Seitza w sprawie mowy wiceburmistrza 
wiedeńskiego na zgromadzeniu niedzielnem. 
P. Minister oświadczył, że jes t  zasadą w pra­
wie międzynarodowem ogólnie uznaną, iż 
mieszanie się do wewnętrznych spraw inne­
go państwa nie uchodzi. Austro-Węgry trwają 
niezłomnie przy tej zasadzie (B raw o!) i o- 
czywiście będą jej przestrzegały także w s to­
sunku do Włoch, z którymi od r. 1881 po­
zostają w ścisłym związku przyjacielskim. Oo
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H i ROZSTAJNYCH IW A C H .
(H enry B ordeaux : L a  croisće des chemins).

VIII.
O kow y.

(Ciąg dalszy).

Na grobowcu brakowało jeszcze jedne­
go nazwiska. Paskal czytał je  wszakże: P io tr  
R ouvray  1834—1894, jak  gdyby napis już 
był wyryty. A to nazwisko opowie każdemu 
w przyszłości całą historyę bohaterskiej obro­
ny, która nie chcąc się poddać, powstrzy­
mała upadek całego domu. To zgasłe życie, 
które nie wyjawiło swojej tajemnicy, otaczało 
Paskala swą opieką, jak puklerzem aż do 
ostatniego dnia. Pod tą opieką, mógł swobo­
dnie nabywać siły. Tej siły, której rozwój 
jernu zawdzięczał, użyje na ten sam c e l ; on 
teraz z kolei stanie się opiekunem. Łączność 
pokoleń nie będzie przez niego zerwana.

Na tablicy marmurowej było zostawio­
ne miejsce puste na dalsze nazwiska, na je ­
go także, poczem były s ło w a : Meguiescant 
in  pace , kończące napisy. Ale, aby zmarli 
mogli spoczywać w pokoju, trzeba, żeby na 
ziemi nic ich nie oskarżało, żeby byli wolni 
od wszelkich zobowiązań. Niechże więc jego 
zmarli spoczywają pod jego opieką! I  zapał 
do spełnienia tego dzieła wlewa w niego na­
reszcie tak potężne wzruszenie, jak wzrusze­
nie miłości, z którego jednak Laura jest  już 
zupełnie wyłączona.

Musiał zapewne rozmyślać tu dłużej niż 
przypuszczał. Gdy bowiem wychodził z cmen­
tarza, zmrok obejmował już pola, przez któ­
re miał przechodzić wzdłuż rzeczki. Żniwia­
rze wiązali ostatnie snopy. Odpowiadał weso­
ło na „dobry wieczór panie Paskalu“, którem 
go witano. Ci mężczyźni i kobiety, którzy 
ciężko w słońcu pracowali, rozmawiali weso­
ło, śmieli się. W ostatnich brzaskach dnia, 
widać było zadowolone ich oblicza, że ro­
bota dobrze im poszła. Lekki wietrzyk chło-

do mowy burmistrza Bzymu, należy zauwa­
żyć, że p. Natan nie jest funkeyonaryuszem 
państwowym, a swemi mowami i krytykami 
angażuje się tylko osobiście, nie angażując 
wcale „rządu włoskiego. P. Minister zauważył 
przytem. że ataki na Papieża wszędzie wy­
wołały ruch odporny. Szczególnie we W ło­
szech ruch ten i ubolewanie z powodu owej 
mowy było wielkie. W podobny sposób mo­
żna ocenić mowę wiceburmistrza Poz-zera, 
który także nie jest  funkeyonaryuszem pań­
stwowym, a mowami swemi angażuje tylko 
własną osobę, nie zaś Eząd austryacki.

Na końcu posiedzenia Prezydent dr. 
G ł ą b i ń s k i  odczytał pismo del. Baernrei- 
tliera, w którem on donosi, że składa go­
dność wiceprezydenta Delegacyi, a to ze 
względu na funkeye swe w konferencjach 
ugodowych w Pradze.

Dziś przed południem Delegacya ze­
brała się na dalsze obrady. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg rozprawy wczorajszej, 
ewentualnie i wybór wiceprezydenta.

l u s t r ,  su b k o m ite t  do staw  w o jskow ych .

Suhkomitet Delegacyi austryaekiej dla 
dostaw wojskowych odbył wczoraj pod prze­
wodnictwem del. dr. E m e r a  posiedzenie, 
na którem obradowano nad kwestyą dostaw 
przemysłowych.

Zajmująca dyskusya wywiązała się nad 
sprawą dostaw wyrobów tkackich i gotowych 
ubrań. Jeden z członków Delegacyi ostrzegał 
przed udziałem przemysłu domowego, gdy 
inni podnosili jego potrzebę i zalecali pod­
niesienie tej gałęzi gospodarczej przez prze­
kazywanie jej dostaw' wojskowych. Kilku re­
prezentantów rozmaitych krajów koronnych 
upominało się o udział przemysłu konserw 
w dostnwTaeh, a jeden z naciskiem domagał 
się zaprowadzenia w wojsku konserw mle­
cznych, jako ważnego artykułu spożywczego. 
Zarząd zapewnił, że w tym kierunku czyni 
wciąż próby i że jest nadzieja, iż zwłaszcza 
z okazyi poprawy śniadań dla żołnierzy ten 
środek żywności będzie zastosowany. Eefe- 
rentem wybrano del. dr. Eznera.

Z D e leg acy i w ę g ie rsk ie j.
Wczoraj odbyło się posiedzenie plenar­

ne węgierskiej Delegacyi.
Beferent del. H e g e d i i s  zaznaczył, że 

chociaż uznaje konieczność uchwalenia wszyst­
kiego, co ma związek ze wzmocnieniem sił 
bojowych Monarchii, to jednak musi prosić 
Zarząd wojskowy, by uwzględniał także wy­
trzymałość finansową kraju. Mówca zastrze­
gał się przeciw twierdzeniu, jakie padło w 
Delegacyi austryaekiej, a mianowicie, jakoby 
wojsko na Węgrzech używane było do uci­
skania innych narodowości.

dził ich potem okryte czoła. Cisza tej chwili, 
która oznajmia spoczynek ziemi ogarniała ich, 
przenikała, a oni poddawali się temu bez 
oporu.

„Tak samo, jak  oni, myślał Paskal, s ta­
łem się znowu niewolnikiem ziemi. Jak  oni, 
odważnie będę znosił trudy dnia. Teraz, nie 
jestem już człowiekiem wolnym.,

G z ę ó ć  d r u g - a .

C e l .

i.
P o w ró t do ła c iń s k ie j  d z ie ln ic y .

Początek listopada, pora rozpoczęcia 
kursów, wywołuje zawsze w całej dzielnicy 
łacińskiej wesołe ożywienie.

W dziedzińcu wewnętrznym a szczegól­
nie w hali nowego fakultetu medycznego, to 
ożywienie przybrało cechę małego rozruchu, 
przed wielkimi białymi afiszami z progra­
mem. Otwarcie potępiano jedną z nominacyj, 
wykrzykując od skandalów. Na dole u scho­
dów, jedna z grup dysputowała z wielkim 
hałasem.

— Kto to jest ten Eouvray?
— Jakiś doktorzyna z Lugdunu.
— Jeden z nowych docentów?
— Tak, będzie zastępował Arnauda, 

który jest  chory, na katedrze patologii do­
świadczalnej.

— B agate la !
Jeden z asystentów, Kajmund Gardane, 

schodził właśnie ze schodów w towarzystwie 
jakiegoś nieznanego, nowego zapewne ucznia 
już w wieku dojrzałym. Młodzi malkontenci 
wnet go opadli py tan iam i:

—■ Gardane, ty, który jesteś z Lugdu­
nu, może znasz tego Eouvraya?

— Tego Eouvraya, co przybywa do nas 
z p ro w in c j i !

Młody człowiek spojrzał z figlarnym 
uśmiechem na pytających i zaprezentował 
swego towarzysza:

— Pan Paskal Eouvray.
Paskal skorzystał ze zdziwienia, aby 

dorzucić wesoło:
— Który przybywa do Paryża ze swo-

Del. B a k o n a y  z partyi Justha oświad­
czył, że stronnictwo jego u w ita  rozwiąza­
nie kwestyi wojskowej na podstawie t. zw. 
programu „komitetu Dziewięciu" za niewy­
starczające. Stronnictwo mówcy nie może 
Eządowi uchwalić budżetu. Mówca odparł za­
rzut dążeń separatystycznych.

Doi. S o l y m o s s y  sądzi, że nie wydano 
nic, co nie było podyktowane bezwarunkową 
koniecznością.

Del. M o z o s s y  ze stronnictwa nieza­
wisłości uzasadniał odporne stanowisko tego 
stronnictwa w sprawie budżetu tem, że żą­
dań Węgier na polu wojskowości nie speł­
niono.

Dziś dalszy ciąg obrad.
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Sprawy sejmowe.
(O rganisacya krajowych ursędów pracy i opie­

k i nad wychodźcami).
□  Trzy przedłożenia Wydziału krajo­

wego w sprawie publicznego pośrednictwa 
pracy za lata 1907, 1908, 1909 i za I. pół­
rocze r. 1910 dopiero obecnie doczekały się 
załatwienia w komisyi administracyjnej. W po­
przednich latach z powodu różnicy zapatry­
wań, komisya nie ukończyła szczegółowej dy- 
skusyi nad przedłożonem przez Wydział kra­
jowy projektem ustawy o organizacyi pośre­
dnictwa pracy, nawet referenci w komisyi 
się zmieniali, — obecnie na podstawie refe­
ratu p. W r z e ś n i o  w s k i e g o  przyj ęła ko­
misya sprawozdanie i uchwaliła stosowny pro­
jekt ustawy.

Komisya podnosi z zadowoleniem, że 
krajowe Biuro pośrednictwa pracy przyłożyło 
w ostatnich latach czynną rękę do zdobycia 
nowych, a korzystnych terenów wychodźczych 
dla naszych robotników, mianowicie w Cze­
chach i we Francyi. Komisya wyraża zara­
zem zapatrywanie, że każde takie nowe, a 
dogodne pole pracy, łamiące monopol do­
tychczasowy Prus w zatrudnianiu naszych se­
zonowych wychodźców, leży niewątpliwie w 
interesie naszego wychodźtwa, a tem samem 
i całego kraju. Komisya spodziewa się też, 
że krajowe Biuro pracy w tej działalności 
zapewnienia zarazem wyehodźtwu najlep­
szych możliwie warunków pracy nie ustanie.

Z uznaniem też podnosi komisya po­
stanowienie Namiestnictwa w sprawie po­
woływania urzędników publicznych Biura pra­
cy do kontroli nad ageneyami prywatnemi. 
W r. 1907 Sejm wezwał Eząd do wykony­
wania ścisłej kontroli nad koncesyonowane- 
mi prywatnemi biurami pośrednictwa pracy. 
Komisya wyraża więc nadzieję, że fachowa

jej prowincji, tak, jak wy zapewne, panowie. 
Tak, jak cała Francya.

— Jak  wszyscy — dopełnił Gardane, 
ukazując ruchem ręki pewnego Bumuna i mu­
rzyna, którzy szli spiesznie do zapisu.

Podano sobie ręce z uśm iechem ; lody 
były przełamane. Paskal wraz z asystentem 
wyszli z bramy, podążyli w górę ulicy de 
l ’Ecole-de-Medecine i znaleźli się na bulwa­
rze Saint-Michel. Paskal, zatopiony we wspo­
mnieniach, wyraził je głośno tą jedną cyfrą:

— Trzynaście lat.
— Trzynaście lat, kochany profeso­

rze! — powtórzył asystent.
— Jes t  nawet trochę więcej niż lat 

trzynaście, gdy podałem się do dymisyi, jako 
szef kliniki.

Gardane się zadziwił.
— Pan byłeś szefem kliniki i porzu­

ciłeś Paryż?
— Tak. Ale oto jestem z powrotem.
Dwaj mężczyźni zatrzymali się i zanim

obrali dalszy kierunek drogi, spojrzeli pyta­
jąco na siebie. Młodszy, zadawał sobie py­
tanie, co za dramat mógł spowodować tak 
dziwny odjazd — tak dziwny, jak  i ten po­
wrót, który zdumiewał cały fakultet. A no­
wy docent śledził na dwudziestopięcioletniem 
obliczu towarzysza swoją własną przeszłość, 
która odradzała się w innym. Wróciwszy my­
ślą do epizodu, który zmienił jego karyerę 
nie szkodząc jej wcale, wbrew wszelkim prze­
widywaniom, widział w tem pewną powszech­
ną regułę: — „Nadejdzie dzień, prędzej czy 
później, w którym ten także znajdzie się wo­
bec podobnej alternatywy. Przodemną sta­
nęła ona w sposób brutalny, gwałtowny. Naj­
częściej to przesilenie jest  bardziej ukryte i 
wtedy staje się niebezpieczniejszem. Lecz całe 
życie narzuca nam przymus wyboru: albo 
przyjąć zobowiązania, jakie dla każdego nas 
stwarzają okoliczności, albo ominąć je, sza­
chrować z n im i; — poddać swoją siłę indy­
widualną na usługi rodziny, swego kraju, 
albo ją  zużytkować jako środek swobodnego 
używania".

Bajmund Gardane, pochodził z Lugdunu 
i przybył ztamtąd, podobnie jak  niegdyś P a ­
skal, pełen ambitnych planów. Zaprzyjaźniony 
on by ł  szczególnie z Gerardem Bouyrayem, 
z którym był wiekiem zbliżony. Paskal za­
chęcał go do nauki i odnalazł w Paryżu,

pomoc organów publicznych Biur pracy przy­
czyni się do ułatwienia Eządowi spełnienia 
tego tak ważnego, a dotąd tak bardzo za­
niedbanego zadania.

Na podstawie przeprowadzonych badań
0 ujemnych stronach obecnej organizacyi pu­
blicznej Biur pracy, oraz na podstawie osią­
gniętych rezultatów dotychczasowej działal­
ności Biur, przyszedł Wydział krajowy do 
przekonania, żeni e mogą one należycie speł­
niać swego zadania. Ustawa z r. 1904 poru- 
ezyła to ważne dla stosunków ekonomicznych
1 społecznych zadania lokalnym czynnikom 
samorządnym, przedewszystkiem Badom po­
wiatowym i stołecznym miastom w kraju, 
pozostawiając ich własnemu uznaniu zupełną 
swobodę w zakładaniu i wewnętrznej orga­
nizacyi Biur. Prace ustawowego przymusu do 
zakładania Biur pracy spowodował, że zale­
dwie 24 tych biur jest dziś czynnych, a 
nadto powodem nie dość wydatnych skutków 
działalności tych Biur jest nieodpowiedni do­
bór personalu w zorganizowanych biurach.

Przedłożony przez Wydział krajowy, a 
przyjęty przez komisyę projekt ustawy o 
„o r g  an  iz  a c y  i k r  a j  o w y c h U r z ę d ó w  
p r a c y  i o o r g a n i z a c y i  o p i e k i  n a d  
w y c h o d  ź c a in i “, centralizuje kierowni­
ctwo i skupia agendy w ręce Wydziału kra­
jowego.] Urzędy pracy będą w przyszłości 
zakładami krajowymi w granicach budżetu 
na ten cel przez Sejm uchwalonego. Liczba 
urzędów pracy, ich siedziby i okręgi działal­
ności oznaczać będzie Wydział krajowy. — 
Urzędy pracy spełniać będą swe zadanie wo­
bec szukających pracy, względnie wychodź­
ców bezp ła tn ie ; od pracodawców będą po­
bierane opłaty za skuteczne pośrednictwo. 
Eeprezentacye powiatów, w których okręgu 
założony będzie Urząd pracy, obowiązane bę­
dą przyczyniać się do kosztów jego utrzy­
mania przez dostarczanie odpowiedniego lo­
kalu biurowego wraz z dostatecznym opałem 
i oświetleniem. Eeprezentacye miast Lwowa 
i Krakowa obowiązane będą nadto pokryć 
połowę wydatków poniesionych na personal 
urzędniczy i służbowy tychże urzędów.

Przy każdym Urzędzie pracy utworzoną 
będzie komisya pracy, złożona z przedstawi­
cieli warstw pracodawców i robotników, która 
będzie organem doradczym Wydziału krajo­
wego we wszystkich sprawach mających zwią­
zek z zadaniami Urzędu pracy.

W skład komisyi, wyjąwszy urzędy we 
Lwowie i Krakowie, wchodzą 2 delegaci mia­
nowani przez wydział powiatowy i 3 delegaci 
mianowani przez Wydział krajowy, z których 
dwu ma być z pośród przedstawicieli warstw 
robotniczych. We Lwowie i Krakowie wcho­
dzą w skład komisyi: 5 delegatów mianowa­
nych przez Eadę miejską, 1 delegat miano­
wany przez wydział powiatowy, 4 delegatów

gdzie za jego pomocą zapoznawał się z no- 
wem pokoleniem młodzieży, które zdawało 
się niechętnie go przyjmować. Paryż, zazdro­
sny o swoje prerogatywy, przyjmował z po­
gardą, prawie wrogo tego nie młodego już 
docenta, którego pod wpływem profesora 
Arnaud, narzucano, wbrew przyjętemu zwy­
czajowi. Zasługiwał on zapewne na to sta­
nowisko; przedmowa, którą napisał do t ra ­
ktatu swego ojca, wydanego już po jego 
śmierci, o chorobach nerwowych, jego wła­
sne prace wydane w dalszym ciągu doktor­
skiej rozprawy, a przedewszystkiem odkrycie, 
które prawie sławnym go czyniło, pewnego 
leku na neurastenię, prócz tego rozgłos w 
praktyce lekarskiej zyskany, zdobyłyby mu 
to stanowisko wszędzie na całym świeeie 
z wyjątkiem Francji ,  gdzie panuje przyjęty 
od dawna zwyczaj wysuwania przez profeso­
rów tylko własnych uczniów. Na szczęście 
profesor Arnaud o nim pamiętał i osłonił go 
swoją powagą.

Fizycznie, Paskal mało się zmienił. — 
Z głową podniesioną do góry, bez jednego 
siwega włoska, z szybkimi ruchami, lekko 
nosił swoich lat czterdzieści. Postać była 
zawsze sprężysta, poważna, spokojna. Ostate­
cznie, można go było wziąć za kolegę Baj- 
munda Gardane,- gdyby nie dwa fałdy żło­
biące się w około ust, gdyby nie wyraz 
twarzy bardziej stanowczy a rozważny, świad­
czący, że pora bujnych porywów minęła. W i­
doczne zadowolenie, malujące się na twarzy, 
przyczyniało . się zapewne wiele do jej od­
młodzenia. Źródłem tego zadowolenia było 
uczucie, że mógł nawiązać swe obecne życie 
z dawneini nadziejami, i że oddychał dawną 
atmosferą. Podobnego zadowolenia doznaje 
zdobywca, gdy zwiedza miejsca, w których 
dawniej poniósł klęskę. To też zatrzymał 
przy sobie asystenta, gdy ten chciał już 
odejść; potrzeba mu było świadka.

— Tak ci spieszno? Ależ nie! opro­
wadź mnie po dzielnicy łacińskiej. Zdaje mi 
się teraz, jakbym był tutaj obcy.

— A przecież nic się nie zmieniło: 
oto skwer Cluny, a tam Sorbona.

— Mówię o moralnej stronie. Wejdźmy 
do Sorbony poznać twoich kolegów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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przez W ydział krajowy, z tych 2 z pośród 
przedstawicieli warstw  robotniczych; 1 de­
legat Izby handlowej i przemysłowej. Prze­
wodniczącego komisyi z pośród członków mia­
nuje W ydział krajowy.

Przy W ydziale krajowym założony być 
ma krajowy Urząd pracy, jako fachowy organ 
W ydziału krajowego dla wszystkich spraw 
wynikających z w ykonania ustawy. Do kra­
jowego Urzędu nałeż<ffi będzie: kierować i nad­
zorować lokalne urzędy pracy, utrzymywać 
ewidencyę popytu i podaży pracy, zbierać 
inform acye o stosunkach zarobkowych, oraz 
przyjmować zamówienia; badać stosunki, oraz 
zbierać wiadomości tyczące się wychodźtwa 
z kraju i w sposób odpowiedni ogłaszać je, 
oraz spełniać funkcyę bezpłatnego biura in­
formacyjnego w sprawach inform acyjnych; 
sprawować opiekę nad wychodźcami czasowy­
mi i stałym i poza granicam i kraju.

Istniejące dziś b iura powiatowe i miej­
skie, po wejściu w życie ustawy, mają być 
zwinięte, bądź zreorganizowane na zasadzie 
nowej ustawy.

Z Sejmów krajowych.
Sejm d o l n o -au s  t r y  a c k  i przyjął wczo­

raj głosam i chrześciańsko-społecznych prze­
ciw głosom opozycyi przedłożenie w spra 
wie podwyższenia dodatku krajowego od 
piwa.

Przyjęto następnie sprawozdanie Wy­
działu kraj. w spraw ie uregulowania docho­
dów personalu szkół ludowych dolno-austrya- 
ckich.

Pp. S t o c k l e r  i tow. z obozu chrzęść, 
społ. postawili wniosek z wezwaniem Ezą- 
du do zmiany §, 21 ustawy państw , o szko­
łach  ludowych w tym duchu, aby przymus 
szkolny we wsiach zniżono z 8 na 7 lat i 
aby jako rekom pensatę za 8 rok, stworzono 
połączenie szkół lud. z gospodarskiemi szko­
łam i zawodowemi.

*
Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  

s z l ą s k i e g o  załatwiono przedłożenie o buT 
dowie kolei krajowych. Uchwalono następnie 
przystąpić z początkiem przyszłego roku do 
budowy lin ii wązkotorowyeh kolei elektry­
cznych, jako krajowych, a mianowicie: 1. PoU 
ska Ostrawa Michałowice, 2. Gruszów-W ier- 
bica-Bogumin dworzec, 3. Bogumin dworzec- 
Ostowa-Dabrowa-Karóżna-Frysztat, 4. Polska 
Ostrawa-M ichałkowice z dworca kolei lokal­
nej M orawska Ostrawa. Celem sfinalizowa­
n ia  tego przedsiębiorstw a polecono W ydzia­
łowi krajowemu zaciągnięcie pożyczki w ma­
ksymalnej kwocie 6 n i l .  koron przez wydan:e 
sraj obligacyj kolejowych.

Na wieczornem posiedzeniu p. T i i r k  
wniósł rezolucyę skierow aną przeciw pra 
ktyce językowej, zaprowadzonej od niedaw na 
przez morawsko-szląski wyższy sąd krajowy 
w okręgu szląskim, która wedle słów wnio­
sku zupełnie zmienia dotychczasowy zwyczaj, 
narusza kompetencyę Sejmu i wymaga ze 
względu na swe znaczenie polityczne wkro­
czenia M inisterstw a sprawiedliwości. Dalej 
rezolucya żąda utworzenia osobnego senatu 
dla Szląska w łonie wyższego sądu kraj. mo- 
rawsko-szląskiego z siedzibą w Opawie.

Nad tą  rezolucyą wywiązała się dysku- 
sya, k tóra trw ała  praw ie 3 godziny, a chwi­
lami była gwałtowna. .Rozpoczął ją  p. M i­
c h e j d a ,  który wyraził zdziwienie, że w n io ­
sek ten  zgłoszono w ostatniej chwili. Słowia­
nie uważają, że na Szląsku trzeba uregulo­
wać kwestyę językową i gotowi są do kom­
promisu, ale nie dadzą się zaskoczyć.

P. N e u s s e r  w mowie, która trw ała 
półtory godziny, mówił o systematycznej 
czechizacyi sądownictwa na Szląsku, przy- 
czem atakow ał wyższy sąd krajowy i fun- 
kcyonaryuszy sądu krajowego. Szlązacy to 
naród spokojny i lojalny, jeżeli im się nie 
dokucza, ale przeciw takim  postępkom po­
trafią się bronić.

P. M i c h e j d a  odpowiadał. Podczas 
jego mowy przyszło do żywej wymiany słów 
między nim  a posłam i niemieckimi.

Prezydent kraju zastrzegł się przeciw 
zarzutom poczynionym przez p. Neussera P re ­
zydentowi wyższego sądu krajowego i jedne­
mu z funkcyonaryuszy sądu opawskiego.

Mówił następnie p. K u d l  i c h ,  poczem 
w głosowaniu im iennem  przyjęto wniosek p. 
Turka 21 głosami przeciw 5 głosom posłów 
słowiańskich.

_ O godzinie 8 przerwano posiedzenie do 
godziny pół do 10, poczem przystąpiono do 
rozprawy budżetowej.

*

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
m o r a w s k i e g o  prowadzono dalej rozprawę 
nad wnioskami nagłym i.

P. Ż a c z e k  w im ieniu większości zło­
żył oświadczenie, w którem stw ierdził, że se- 
sya obecna je s t bezowocna, ponieważ m niej­
szość niem iecka nie dopuszcza do uregulo­
w ania finansów kraju i Niemcy muszą za to 
ponosić odpowiedzialność. Mimo to większość 
gotowa je s t podać Niemcom dłoń do zgody.
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P. D’E l v e r t  złożył oświadczenie, że 
posłowie niemieccy posiadają pełną świado­
mość krytycznego stanu finansów kraju, ale 
silnie są zdecydowani wziąć pod obrady tylko 
takie przedłożenia finansowe, które wprowa­
dzają sprawiedliwy rozdział ciężarów odpo­
wiednio do sił gospodarczych ludności. Krzy 
wdy, jakiej doznali Niemcy 19 lutego w Sej­
mie, dotychczas nie naprawiono, nie uwzglę­
dniono także ich skarg na polu adm inistra- 
cyi i stosowania ustaw. Niemcy sągotow i do 
zgodnej pracy wspólnej, mowa jednak  p. Ża­
czka, w której na końcu był apel do pokojo­
wego współdziałania, w treści swej nie lico­
wała z tą  pojednawczością i nie różniła się 
od innych mów, wygłoszonych przez posłów 
czeskich od szeregu lat.

W kołach poselskich krążyła wczoraj 
pogłoska, że wobec obstrukcyi niemieckiej i 
socyalno-demokratycznej, sesya prawdopodo­
bnie najpóźniej w sobotę będzie zamknięta. 
Czeskie stronnictw a wydadzą w takim  razie 
do narodn m anifest, celem uzasadnienia swe­
go stanowiska.

Program gabinetu p. Biianda.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby pre­

zydent m inistrów  Briand odczytał oświadcze­
nie rządu. Zapowiada ono, że rząd zamierza 
oprzeć się wyłącznie na większości republi­
kańskiej, która byłaby zdecydowana udosko­
nalić zdobycze republikańskie na polu roz­
działu Kościoła od państwa. Rząd będzie do­
m agał się od parlam entu uchw alenia ustawy 
gwoli ochrony tych zdobyczy, dalej ustaw o­
wego urzeczywistnienia reform y praw a wy­
borczego, reform y adm inistracyi, sądow ni­
ctwa, pragm atyki służbowej i podatku oso- 
bisto-dochodowego. W dalszym ciągu oświad­
czenie brzmi następująco: Robotnicy pow in­
ni dążyć do swego gospodarczego rozwoju 
tylko w drodze ustaw, nie oczekiwać go zaś 
od gwałtu. Aby zapobiedz aktom sabotażu i 
anarchii, będzie koniecznem przez ustawowe 
zarządzenia wziąć się do sprawców tych 
aktów i podżegaczy. Swoboda syndykatów 
nie ma być naruszona, gdyż jest ona tak 
samo nietykalna, jak  wolność pracy. Oświad­
czenie wskazuje dalej na konieczność usta­
lenia pojęcia syndykatu jako osoby prawnej.

Rząd nie pozwoli na to, by syndykaty 
rozwijały akcyę polityczną i domaga się, że­
by kw.estya praw a strajku służby państw o­
wej uregulowana została bez dwuznaczności.

Sąd rozjemczy jest wprawdzie wybor­
nym środkiem zapobiegawczym, może jednak 
okazać się bezskutecznym. Nie można dopu­
ścić do tego, żeby życie narodowe było pa­
raliżowane a ojczyzna znajdowała się w nie­
bezpieczeństwie. Rząd prosić będzie o uchwa­
lenie zarządzeń mających na celu zapewnić 
służbę adm inistracyjną i ruch na wypadek 
strajku służby państwowej. Dzięki takim  za­
rządzeniom Republika silna przez swoje alian­
se i przyjaźnie, którym chce w ierna pozo­
stać, utrzym a należne sobie miejsce wśród 
narodów.

Wkoricu deklaracya pow iada; Rząd zde­
cydowany je s t wzmocnić siłę wojskową F ran- 
cyi, tę rękojm ię pokoju światowego, oraz za­
żąda od parlam entu uchw alenia program u 
flotowego.

Po w ysłuchaniu program u rządowego 
Izba przystąpiła do obrad nad interpelacya- 
mi. Soc. P a i n l e y e  zarzucił Briandowi, że 
żądał zaufania dla gabinetu już nie istn ieją­
cego, bo zaraz potem podał się do dymisyi. 
Dalej w ostrych wyrazach przypom inał mó­
wca p. Briandowi jego przeszłość i oświadczył, 
że póki Briand będzie m inistrem , póty na 
ławach większości rządowej panować będzie 
zgnilizna. (W rzawa).

Dep. J  a u r  e s  zarzucił p. Briandowń, że 
w brutalny sposób odebrał różnym gałęziom 
służby prawo strajku. P. Briand prowadzi 
podwójną grę między stronietw am i lewicy a 
centrum. Mówca zarzucił dalej prezesowi ga­
binetu, że wyłam ał się z wszystkich partyi, 
oraz zaznaczył, że wszystkie rządy reakcyjne 
dziś biorą sobie za wzór p. Brianda.

Dep. R  e i n a c h (radykał) przem awiał 
za przymusowzm sądem rozjemczym.

Na tern posiedzenie zamknięto.
W senacie odczytał oświadczenie rzą­

dowe m inister sprawiedliwości.

K R O N IK A .
Lw ów . 9 listopada.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (10 listopada):
Andrzeja. — Ludomira. — Terentya. 
Wschód słońca o godzinie 6 ’29 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 '48 po południu.

— P o w szech n e  w y k ła d y  u n iw e rsy te ­
c k ie . We czwartek, dn. 10 b.m., prof. kons. 
muz. S. N i e w i a d o m s k i :  Fryderyk Cho-

) listopada 1910.

pin — życie i twórczość* (z ilustr. fortepianową 
p. Setmajerównej) Zakład fizyczny Uniw. Dłu- 
gasza 8. Początek o g. 7 wieczorem.

— K o m isy a  r e fo rm y  o rd y n a c j i  w y ­
b o rcze j do R a d y  m . L w ow a odbyła wczo­
raj przy udziale 26 członków, a pod prze­
wodnictwem p. Biechońskiego dalszy ciąg po­
siedzenia przerwanego przed tygodniem. Po o- 
żywionej cłyskusyi, wbrew żądaniu kilku 
mówców z klubu reformy, postanowiono nie 
reasumować uchwał poprzedniego zebrania.

Przewodniczący oznajmił, że na piątek 
zaprosi prezesów klubów i tak przyspieszy ro­
kowania, aby w przyszłym tygodniu roforma 
stanęła na porządku dziennym Rady.

— K o m isy a  b u d że to w a  R a d y  m . 
L w ow a odbędzie posiedzenie dziś wieczorem. 
Następne posiedzenia odbywać się będą w 
każdy poniedziałek, środę i piątek.

— IV szko le  m u zy czn e j T o w arzy stw a  
k a p e li  n a ro d o w ej we Lwowie jest kilka 
miejsc bezpłatnej nauki muzyki na różnych 
instrumentach dla biednej młodzieży do ro­
zdania.

Zgłoszenia przyjmuje p. Maciej Martyń- 
ski kapelmistrz w lokalu Towarzystwa. Gmach 
teatru Er. Skarbka, Brama 2 w podwórzu.

— B iu ro  k ra jo w e  Pow szechnego  Z a­
k ła d u  p e n sy jn e g o  dla funkcyonaryuszy we 
Lwowie urządza z dniem 1 listopada b, r. eks­
pozyturę w Krakowie, poruczając jej kierowni­
ctwo p. Zygmuntowi Kirchmayerowi!

Do obowiązku ekspozytury należy udzie­
lanie stronom interesowanym informacyj i for­
mularzy do przepisanych zgłoszeń, pośrednicze­
nie w odbieraniu zgłoszeń i doręczanie uchwał 
Biura krajowego, wreszcie wykonywanie kon­
troli w Krakowie i najbliższej okolicy.

— Z w iązek  w ie rz y c ie li ce lem  o c h ro ­
n y  k re d y tif  k u p ie c k ie g o . Otrzymujemy na­
stępujące pismo : Pod tą nazwą powstało we Lwo­
wie nowe towarzystwo o celach bardzo potrze­
bnych i praktycznych Doświadczenie poucza, że 
w Galicji więcej, aniżeli gdzieindziej pewien 
odłam kupców nabywa u fabrykantów towary 
na kredyt nieraz bez dostatecznej podstawy ma­
jątkowej, czego rezultatem dość częste ban­
kructwa i to nierzadko bankructwa sztuczne ze 
znacznemi, nieuczciwemi praktykami usuwania 
towarów, przenoszenia sztucznie majątku na 
krewnych i t. d. Cierpi na tern ogół kupców 
uczciwych, bo wskutek tego fabryki krajowe a 
głównie zagranica, mająca z Galicyą stosunki 
handlowe często obawia się udzielić kredytu, 
część więc kupców i odbiorców niesumiennych 
psuje opinię całemu zastępowi kupców rzetel­
nych, pracujących uczciwie. Grono inicjatorów 
ze świata przemysłowego postanowiło tedy wzo­
rem wiedeńskiego _Kreditorenvereinu“ założyć 
pudobne towarzystwo i postarano się przy współ­
działaniu adw. dra. Miekalewskiego o zatwier­
dzenie statutów przez Namiestnictwo.

W myśl statutu Związek ma tedy na celu 
ściągać za pomocą wspólnej akeyi pretensje 
swych członków interesowanych w jakiejś nie­
wypłacalności, dalej zapobiegać, aby członkowie 
nie narażali się na utratę swych pmensyj u 
dłużników. Również zajmie się Związek udzie­
laniem informacji o stosunkach majątkowyeh 
odbiorców.

D. 31 z. m. odbyło się konstytuujące zgro­
madzenie, złożone z licznego grona poważnych 
kupców i przemysłowców i dokonanu wyboru 
Wydziału, komisyi rewizyjnej i sądu polubowne­
go ; do Wydziału wybrani następujący człon­
kowie: dr. Benezer Bolesław, Benis Artur, Birn- 
baum Józef, Elster Saui, Elters Wilhelm, Dattner
H., Garezyński Franciszek, Spigiel Sami, Hóflin- 
ger Tadeusz, Kaden Ludwik, Lewicki Aleksan­
der, Lankosz Władysław, Marz dr. Ludwik, 
Muud Jakób, Niemojowski Stefan, Olszewski 
Józef, Peezenka Franciszek, Przybyłowicz Jó­
zef, dr. Różycki Julian, Szczepański Kazimierz, 
inż. Schuman, Steiner Robert, Terenkoczy W ła­
dysław, Wiśniewski Kazimierz; zastępcami: Ka­
pelusz Józef, Królik Bernard, Niemczyk F ran­
ciszek, Połoniecki Bernard i dr. Eucker Jan.

Wydział ukonstytuował się wybierając z 
pomiędzy siebie prezesem związku inżyniera 
Kazimierza Wiśniewskiego, współwłaściciela 
firmy „Sokolnicki i Wiśniewski", wicepre­
zesami p. Roberta Steinera, właściciela domu 
komisowo-agencyjnego i Józefa Przybyłowicza, 
dyrektora Związku producentów naftowych, a 
delegatem Wydziału kontrolującym czynności 
biura p. Wilhelma Eltersa, sekretarza' Związku 
fabrycznego. Wszystkie te godności będą speł­
niali ci panowie bezpłatnie, jako czynności oby­
watelskie.

Syndykiem Związku zamianował Wydział 
adw. dra. Bronisława Michalewskiego. W naj­
bliższych dniach nastąpi nominacja dyrektora 
i sił biurowych i Związek rozpocznie swoje 
czynności. Związek liczy już obecnie około 100 
członków a przyjmuje na członków nie tylko 
fabrykantów i przemysłówców (ten także za gra­
nicą) zamieszkałych, o ile mają stosunki handlowe 
w Galicyi.

— K o n k u rs  n a  dw a p o sag i w kwocie 
po 400 koron z fundacyi im. ś. p. Stefana hra­
biego Zamoyskiego ogłosiło Towarzyswo wza­
jemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych. 
O posagi te ubiegać się mogą ubogie i moral­
nie prowadzące się dziewczęta prawego pocho­
dzenia, w wieku od 16 — 24 lat, będące sie­
rotami po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu,

który w obu wypadkach był zwyczajnym człon­
kiem Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych. Prawo nadawania po- 
slgów z tej fundacyi służy Zgromadzeniu dele­
gatów Towarzystwa. Kandydatki winny wnieść 
podania na piśmie do Wydziału centralnego 
Towarzystwa we Lwowie najdalej do dnia 31 
grudnia b. r. i załączyć metrykę chrztu i pa­
rafialne poświadczenie śmierci rodziców lub 
ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie się mogą być 
na podaniach samych poświadczone przez od­
nośne urzędy duchowne i cywilne, przynależność 
zaś, zmarłego ojca do Towarzystwa w charakte­
rze członka stwierdzi ną podstawie swych ksiąg 
Wydział centralny Towarzystwa.

— P o lo w a n ie  n a  g ra c z y  k a w ia rn ia ­
n y c h . Dyrekcja polieyi wykonywa od dłuż­
szego czasu energiczny nadzór nad kawiarnia­
mi tutejszemi w celu wytępienia uprawianej 
tam gry harardowej. W ostatnich dniach schwy­
tano przy grze w „ferbla“ w kawiarni „Kry­
ształowej “ cztery osoby. Karty i gotówkę w 
kwocie 26 koron skonfiskowano, a sprawę od­
dano sądowi.

A Z n a le z io n o : w ulicy Jagiellońskiej 
cwikier w złotej oprawie; w ulicy Mickiewicza 
złoty zegarek damski z brylantami i łańcuszkiem.

A Z g u b io n o : w ulicy Głębokiej złoty 
zegarek damski ze złotym łańcuszkiem, warto­
ści 300 kor.; kopertę, zawierającą 500 kor.; 
tulski zegarek z łańcuszkiem; książeczkę galie. 
Kasy oszczędności na 260 kor.

A  U c ie c z k a  m a ło le tn ie j .  Do tutejszej 
polieyi nadeszła wczoraj ze Złoczowa wiado­
mość, że zbiegła ztamtąd w kierunku do Lwowa 
12 letnia Marya Różnieeka, córka szewca.

Zbiegła jest blondynką, średniego wzrostu,
0 dużych niebieskich oczach. Ubrana była w 
czarny płaszczyk barankowy, ciemną bronzową 
kapuzę i liliową sukienkę barchanową.

A  A resz to w an ie  a w a n tu rn ik a . Do 
szynku Druckera przy ul. Berka 1. 19 przyszedł 
wczoraj po południu w stanie pijanym czeladnik 
piekarski Gustaw Klempa i zażądał wódki. Gdy 
szynkarz odmówił mu podania żądanego trunku, 
Klempa spoliczkował najpierw żonę szynkarza, 
a następnie jego samego chwycił za gardło i 
począł dusić. Wezwany stójkowy, aresztował 
awanturnika i odstawił go do aresztów poli­
cyjnych.

A K ro n ik a  p o lic jrj n a .  Na głównym 
dworcu kolejowym aresztowała wczoraj polieya 
przybyłego pociągiem pospiesznym z Krakowa 
Abrahama Jankla Ickowieza Pulturkiera z Ros- 
syi, podejrzanego o popełnianie kradzieży w po­
ciągach kolejowych.

Do mieszkania p. Jerzego Paleologa przy 
ul. Szumlańskich 1. 5 dostał się wczoraj zło­
dziej skradł kilka sztuk garderoby.

(A) Z am ach  sam o b ó jczy . Słuchacz 
praw, 20 letni Leon Grtinberg popadł w rozpacz 
skutkiem tego, że ojca jego spotkała za jakieś 
przewinienie kara sądowa i postanowił odebrać 
sobie życie. W tym celu udał się ubiegłej nocy 
na nową budowę przy ul. Andrzeja Potockiego
1. 54 i dostawszy się Da II piętro, rzucił się 
ztamtąd na kamienny bruk. Upadłszy na nogi, 
stracił zupełnie w nieb władzę i doznał silnego 
wstrząsu wewnętrznego. Jęki nieszczęśliwego 
zwabiły przechodniów, którzy wezwali pogotowie 
ratunkowe. Stan desperata był taki, że mu­
siano go odwieźć wprost do szpitala powszechnego.

f  Ś. j). B a rb a ra  lir . K w ileck a , o 
śmierci której donieśliśmy wczoraj pokrótce, 
urodziła się w roku 1845 w majątku rodzin­
nym Źrenicy w W. Ks. Poznańskiem, w pow. 
średzkim, z ojca Teodora Mańkowskiego i ma­
tki Bogumiły z Dąbrowskich, córki wodza le­
gionów. Ojciec odumarł ją  wcześnie, zostawia­
jąc już jednak domowi swemu tradycję rozu­
mu i pracy. Straciwszy ojca, wychowywała się 
wnuczka Dąbrowskiego pod okiem matki razem 
z siostrami: późniejszą hr. Julią Ostrowską i
z najstarszą z trzech sióstr, hr. Maryą Kwiłe- 
eką. Najstarszy z rodzeństwa był ś. p. Napo­
leon Mańkowski, właściciel Winnogóry, dzielny
1 zasłużony obywatel.

W roku 1866 oddała swą rękę obywa­
telowi wielkopolskiemu, dziedzicowi Dobrojo- 
wa, hr. Stefanowi Kwileckiemu. Przez męża 
swego od pierwszej chwili wprowadzona zo­
stał w środowisko najżywszego ruchu obywa­
telskiego w Księstwie. Do Poznania przeniosła 
się dla zdrowia i odpoczynku i tu jej dom stał 
się ogniskiem miłosierdzia, dzieł dobrych, spo­
łecznej pracy i pomocy.

— S p raw a  m ilio n o w y ch  oszustw .
Wyższy sąd krajowy karny zatwierdził uchwałę 
Izby radnej, zawierającą areszt śledczy nad pa­
rochem w Błaszni, ks. Leonem Połoszynowi- 
czem, wmieszanym w sprawę milionowych o- 
szust majątkowyeh. Ks. Połoszynowiezowi nadto 
doręczył kapelan więzienny w imieniu władzy 
duchownej dyecezyi przemyskiej tzw. suspensio 
a dw in is, t. j. zawieszenie go w obowiązkach 
kapłańskich.

Ks. Połoszynowicz — jak już donosiliśmy — 
pozostaje w więzieniu śledczem pod zarzutem 
zbrodni oszustwa milionowego, dokonanego 
wspólnie z aresztowaymi Goldbergiem i Ver- 
liebterem na szkodę p. Maryi z Lewandowskich 
Ossolińskiej.

— S p raw a  a d w o k a ta  k ra k o w sk ie g o  
d r .  S e in fe ld a . Wczoraj na życzenie uwięzio­
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nego adwokata dr. Hermana Seinfelda otwarto 
w Krakowie konkurs do jego majątku.

Zarządcą masy jest dr. Mikiewicz.
— E c h a  b u rz liw y c h  z a jść  w w ie d e ń ­

sk ie j A k ad em ii w e te ry n a ry i . Rektor Aka­
demii weterynaryi w Wiedniu Czermak wydał 
ogłoszenie o zajściach sobotnich. Potępił w niem 
zaburzenia podczas inauguracyi i zakazał aż do 
dalszego zarządzenia noszenia barw studenckich 
w Akademii.

—  K ra w y  d ra m a t  m iło sn y . Z Osieku 
(Aussig), w Czechach donoszą: Wczoraj rano 
w tutejszym hotelu „Engłischer Hof“ porucznik 
26 pułku dział polnych, stojącego garnizonem 
w Teresienstadt, Artur Ivancich, zastrzelił swoją 
kochankę 20 letnią Bertę Andresównę, córkę 
wdowy po lekarzu w Lissy nad Łabą, a potem 
sam sobie życie odebrał. Powodem morderstwa 
i samobójstwa była beznadziejna miłość.

— N ap ad  ra b u n k o w y  n a  p o c ią g  k o ­
le jo w y . Na pociąg towarowy, który miał także 
wagony osobowe, dokonano wczoraj napadu na 
linii Bolowice-Minkowice. Zrabowano część wę­
gla. Podczas dalszej jazdy do Minkowic pono­
wiono napad. Personal kolejowy, któremu gro­
żono śmiecią, nie mógł zapobiedz rabunkowi. 
Sprawcy napadu nieznani.

Notatki IM o -a r ty strcz ie .
(as) A le k sa n d e r A u g u sty n o w icz , zna­

komity artysta-malarz, kończy obecnie wielkich 
rozmiarów obraz, który wysyła na wystawę ju ­
bileuszową warszawskiej Zachęty. Dzięki uprzej­
mości artysty mieliśmy sposobność oglądać to 
rzeczywiście piękne dzieło : Na olbrzymich szta­
lugach ustawiono kilkumetrowe płótno, przed­
stawiające rodzinę artysty i samego artystę, sie­
dzących przy stole, zastawionym przyborami do 
herbaty i owocami. Małżonka artysty, w gusto­
wnym szlafroku, siedzi zwrócona plecami do 
widza, zajęta widocznie nalewaniem herbaty; 
obok niej, z jednej strony, stoi sympatyczna 
córeczka, oparta o stół i patrzy miłemi oczka­
mi na widza, z drugiej najstarsza córka, która 
właśnie przerwała obieranie jakiegoś owocu i 
oparłszy nóż o stół, spogląda przed siebie.

Po drugiej stronie stołu siedzi swobodnie 
na ręce oparta średnia córka, obok niej twórca 
obrazu....

Pod względem kompozycyi, nadzwyczaj 
prostej i logicznej, dzieło jest niezmiernie 
ujmujące i piękne. Przyczynia się do tego ró­
wnież rysunek, jak zwykle u Augustynowicza, 
nienaganny, doskonała strona kolorystyczna o- 
hrazu, oraz uderzające wprost podobieństwo wszy­
stkich postaci, prawdziwie żywych, których naj­
większa siła wyrazu spoczywa w twarzach, do 
skonałych, świeżych ustach i oczach, w których 
artysta umiał zamknąć całą wewnętrzną ich 
treść. Sam Augustynowicz dał może najlepszy 
swój portret: w jasnym, dyskretnym tonie, 
świetnie narysowana głowa, ten sympatyczny, 
szczery i serdeczny wyraz twarzy, który mówi 
o znanym, pogodnym humorze, przebijającym się 
w łagodnych oczach, rysunek ust, wszystko to 
jest bez zarzutu, wydobyte bez sztuczek, lecz 
sposobem prawdziwie artystycznej twórczości, 
której nie obce są wszystkie tajniki malarskie­
go kunsztu.

Obraz, który — jak powtarzam — jest 
dziełem wielkiego talentu, ma kilka drobnych 
usterek w ustawieniu stołu, znikną one jednak 
na pewno przy ostatniem wykończeniu, nad 
czem artysta jeszcze pracuje....

Opuszczaliśmy pracownię Augustynowicza, 
w której ponadto widzieliśmy kilka doskonałych 
portretów znanych osobistości lwowskich, z przy- 
jemnem wrażeniem, że wystawie w Warszawie 
przybędzie jedno z niezwykłych dzieł, tchną- 
cych siłą, talentem i dziwną świeżością.

» R equ iem «  W . A. M o zarta . W piątek, 
11 b. m., — jak  już donosiliśmy — wykona 
„Lutnia" w sali Domu Narodnego o godzinie 7 
wieczorem jedno z najwspanialszych dzieł mu­
zycznych — słynne „Recpiiem" Mozarta.

Solowe partye wykonają pierwszorzędni 
artyści śpiewacy pp. Elektorowiczówna (sopran), 
Pfauowa (alt), dr. Czerny (tenor) i Niźankow- 
ski (bas).

„Recpiiem" Mozarta jest ostatniem dzie­
łem nieśmiertelnego twórcy, — dziełem, które 
pisał na łożu śmiertelnem i którego mu śmierć 
nieubłagana nie dała wykończyć. Na zamówie­
nie hr. Walsegga, który chciał sam uchodzić 
za autora dzieła, rozpoczął je Mozart na kilka 
miesięcy przed śmiercią — zaledwie jednak 
pierwsze dwa ustępy „Recpiiem i Kyrie“ i 
„Dies irae“ zdołał wykończyć zupełnie w par­
tyturze — inne ustępy aż do Sanctus zestawił 
z zapisków i szkiców Mozarta uczeń jego Siiss- 
meyer.

W smutnej tonacyi d-moll, po krótkim 
wstępie orkiestralnym, rozpoczynają basy temat 
„Reąuiem aeternam". Na sposób fugi wpadają 
następnie tenory, alty i soprany, aż cały chór 
łączy się razem, poczem sopran solo opiewa 
chwałę Pana, a chór wpada z gwałtowną 
prośbą o wysłuchanie. Połączone kontrapunkty- 
cznie dwa główne motywy prowadzą do „Kyrie", 
które jest jedną, wspaniałą, podwójną fugą.

„Dies irae“ podzielił Mozart na 6 części, 
które od pierwszych słów nazywają się „Dies 
irae, Tuba mirum — Rex tremendae majesta- 
tis — Recordare — Confutatis i Lacrimosa 
dies illa “.

Doskonale uchwycouy i oddany charakter 
i treść słów — nastroje strachu i trwogi — 
nadziei — błagania — prośby, a to środkami 
jak najprostszymi, zadziwiają i porywają nas 
dzisiaj tak samo, jak  przed stu laty.

Trwoga w „Dies irae", owe hasło pu­
zonu, zwołującego umarłyeh na sąd w „Tuba 
mirum“, piękne wylewy liryczne uczuć chóru 
w „Recordare" — złowróżbne uczucia w „Con­
futatis" i owa płaczliwie błagalna prośba w 
„Lacrimosa", wszystko to łączy się w całość 
tak strasznie przejmującą, że niema chyba duszy 
ludzkiej, która mogła by oprzeć się. władzy 
tych tonów.

To, co dorobił Siissmeyer, jest też bez 
kwestyi bardzo piękne i przyznać trzeba, iż 
uczeń trafił wcale dobrze w styl mistrza — 
nie dorównywa jednak potędze poprzednich 
ustępów.

Z T e a t r u  donoszą: pni Helena Miłowska, 
po kilkutygodniowym urlopie spędzonym z Za­
kopanem, powróciła do Lwowa i jutro we 
czwartek wystąpi znów w swojej popisowej 
roli „Zoriki" w cieszącej się u nas wielkiem 
powodzeniem operetce Lehara „Miłość cy­
gańska".

W czasie między 20 listopada 1910 r. 
a 20 lutego 1911 r. wystawioną będzie cztery 
razy: „Trylogia" Ryszarda Wagnera „Pier­
ścień Nibelungów", I. „Złoto Renu", II. „Wal- 
kirya", III. „Zygfryd", IY. „Zmierzch bogów".

Dekorac.ye wykonane przez artystów ma­
larzy pp. Stanisławo Jasieńskiego, Feliksa Wy- 
grzywalskiego i Zygmunta Balka. Inscenizacya, 
wzory dekoracyjne i kostyumowe z teatru w 
Bayreuth. Na powyższe 16 przedstawień dyre- 
kcya Teatru ogłasza abonament podzielony na 
cztery serye przedstawień, t. j. na I., H., III, 
i IY. przedstawienia całej trylogii. Bilety na­
bywać już można w kasie zamawiań od dnia 
10 listopada b. r. tylko na wszystkie cztery 
przedstawienia Trylogii w abonamencie. Miejsca 
rezerwowane na premiery, będą zatrzymywane 
tylko do dnia 18 listopada b. r. po upływie 
tego terminu, zostaną sprzedane wszystkim 
zgłaszającym się w kasie zamawiań. Sprzedaż 
biletów na pojedyncze przedstawienia wyklu­
czona, gdyż tylko ewentualnie pozostała ilość 
biletów (gdyby widownia w całości nie została 
rozsprzedaną) można będzie nabywać, począwszy 
od 21 listopada b. r.

Początek przedstawień: „Złoto Renu",
„Walkirya" i „Zygfryd" o godz. 7 natomiast 
„Zmierzch bogów" o pół do siódmej wieczo­
rem. Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia, drzwi 
do sali widzów aż do ukończenia każdej od­
słony, bezwarunkowo zostaną zamknięte.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  we L w ow ie.
We środę po raz drugi „Igraszki Jej 

Ebscelencyi", komedya w 3 aktach Zoe Jekie- 
lesównej i R. Straussa.

We czwartek po raz 15-ty „Miłość cygań­
ska", operetka romantyczno-komiczna w 3 akt. 
Fr. Lehara.

W  piątek po raz pierwszy wznowienie 
„Ludwik XI. “, tragedya w 5 aktach K. Dela- 
vigne; z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

W sobotę, o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Warszawianka". Pieśń z 
roku 1831, napisał Stanisław Wyspiański i 
„Panna mężatka", komedya w 4 aktach J. Ko­
rzeniowskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
S p raw y  n a fto w e . Towarzystwo nafto­

we z ograniczoną poręką w Wiedniu, które 
prowadzi rafineryę w Limanowej, oświadcze­
niem z 3 listopada b. r. zobowiązało się To­
warzystwu akcyjnemu „Yacuum Oil Compa­
ny", z którem dotąd jeszcze żadnego porozu­
mienia nie mogło osiągnąć, nie sprzedawać 
ani ropy, ani żadnych produktów ropnych, 
ani samo, ani za pośrednictwem, zobowiązało 
się także nie posługiwać się przy sprzedaży 
tych produktów organizacyą sprzedaży Towa­
rzystwa „Yacuum Oil Company". Nadto o- 
świadczyło to Towarzystwo naftowe gotowość 
wejścia w porozumienie z innemi krajowemi 
rafineryami, porozumienie to zaś ma objąć 
równocześnie uregulowanie sprzedaży na au- 
stryackim i francuskim targu, przyczem To­
warzystwo prosi P. Ministra, aby zechciał 
w tym kierunku objąć rolę pośrednika.

Wskutek tego oświadczenia usunięte zo­
stały dotychczasowe utrudnienia co do po­
ciągów przemysłowych, co do używania miejsc 
ładunkowych na stacyach kolejowych i co do 
zniżenia taryfy dla transportu ropy i rafine- 
rya w Limanowej przez to samo uzyskała ró­
wne prawa z innemi rafineryami krajowemi.

OSTATNIA POCZTA.
=  O programie przyszłej k a m p a n i i  

p a r l a m e n t a r n e j  otrzymuje Czas nastę­
pujące in form acye: Rząd przygotowuje na 
sesyę Rady państwa rozmaite przedłożenia, 
które bar. Bienerth zapowie we wstępnej de- 
klaracyi. Oprócz prowizoryum budżetowego 
przedłożony będzie plan budżetu na rok przy­
szły. Ministerstwo sprawiedliwości przedłoży 
szereg ustaw, pomiędzy tymi reformę ustawy 
i procedury karnej, nowelę do ustawy cywil­
nej, regulamin adwokacki i notaryalny. No­
wych ustaw podatkowych Rząd na razie nie 
przedłoży. Do załatwienia w tej sesyi dojrze­
ją  jedynie: prowizoryum budżetowe i statut 
bankowy.

Wskazując na cyfry nowego prelimina­
rza budowy kanałów, przedłoży Rząd Radzie 
państwa pytanie, czy kanały mają być bu­
dowane lub nie. Przypuszczają ogólnie, że 
Izba posłów skłoni się do polityki kompro­
misowej. Depiero kiedy ustalone będzie, w 
jakim wymiarze zaspokojone być mają ży­
czenia poszczególnych krajów, wypracowana 
będzie nowa ustawa, zawierająca pokrycie 
tych kompensat.

=  Frem denblatt donosi: R e f e r e n c i  
f a c h o w i  obu rządów konferowali wczoraj 
w dalszym ciągu. Obrady dotąd nie wykaza­
ły potrzeby ponownego spotkania się obu 
ministrów skarbu. Obrady będą dziś lub ju ­
tro ukończone.

— Z Z a g r z e b i a  donoszą: Wczoraj 
zebrali się w pałacu bana na jego zaprosze­
nie przywódcy wszystkich stronnictw celem 
obrad nad zwołaniem S e j m u  c h o r w a c k i e ­
go. Obrady dziś toczą się dalej.

=  Przedłożony Sejmowi b u d ż e t  b o ­
ś n i a c k i  wykazuje 79,493.675 kor. docho­
du, a 79,482.429 kor. wydatku, tak, że za­
myka się nadwyżką 11.246 koron.

=  N ordd. A llg . Z tg . donosi, że c e ­
s a r z  W i l h e l m  w podróży do Donau- 
Eschingen dnia 11 b. m, złoży wizytę car­
stwu rossyjskiin i w. ks. heskiemu w Wolfs- 
garten.

=  Król Albert otworzył wczoraj p a r ­
l a m e n t  b e l g i j s k i  mową tronową. Przed 
jej odczytaniem wywiązały się burzliwe de- 
monstracye. Gdy król wszedł do Izby, socya- 
liści poczęli krzyczeć: „Rozwiązać!" „Po­
wszechne głosowanie!" Inni: posłowie prze­
krzyczeli ich wołając: „Niech żyje król!" 
Zajście to trwało kwadrans. Król z tronu 
przypatrywał się tumultom.

Mowa tronowa stwierdza dobre sto­
sunki Belgii z mocarstwami.

=  Król J e r z y  angielski podpisał one- 
gdaj proklamacyę wyznaczającą termin koro- 
nacyi na 21 czerwca 1911.

== N ationa l Z tg . otrzymała wiadomość 
z Salonik, że b. sułtan A b d u l  H a m i d  do­
gorywa.

=  Mocarstwa, opiekujące się K r e t a ,  
udzieliły rządowi kreteńskiemu rady, aby za­
powiedziane na 10 b. in. otwarcie Izby prze­
sunąć na czas późniejszy, gdyż teraz wobec 
rozgoryczenia mogłoby przyjść do zajść nie­
pożądanych.

=  N . F r. Presse dowiaduje się, że 
istotnie b. s z a c h  M a h o m e d  Al i ,  w po­
rozumieniu, a może nawet z inicyatywy Ros- 
syi wyjechał zagranicę, aby przygotować atak 
na dzisiejszego szacha. E x-szach , który liczy 
dziś lat 39, był zawsze stronnikiem Rossyi, 
żyje w Odessie, gdzie otrzymuje pół miliona 
franków od Persyi pod warunkiem, żeby się 
ztamtąd nie wydalał. Jednakże wyłudził on 
pozwolenie wyjazdu od rządu perskiego, pod 
pozorem, że jedzie się leczyć. Mahomed Ali 
ma w Persyi jeszcze bardzo wielu zwolen­
ników.

W kołach rządowych w Petersburgu — 
jak stwierdza Pol. Gorr. — zapewniają, że 
podróż b. szacha niema żadnych celów poli­
tycznych.

S E J M .

(106 posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu).
Lw ów , dnia 9 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godz. 9-30 przed południem, oznaj­
miając, iż z protokołem 103 posiedzenia, 
przeciw któremu wniesiono protest, postąpił 
regulaminowo.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacye.

P. S t y ł a  poparł petycyę wydziału po­
wiatowego w Wadowicach w sprawie kana­
łów wodnych.

Interpelacye wnieśli pp.: K r ę ż e l  i tow. 
w sprawie ściągania datków na płace nau­
czycielskie w Pilznie i w sprawie urzędowa­
nia komitetu parafialnego w Wiśniczu; p. J  e- 
d y n a k  i tow, w sprawie nieprzestrzegania 
ustawy o doraokrążtwie przez starostwo w

Krośnie; p. B i s  i tow. w sprawie konkuren- 
cyi kościelnej w Błozwi górnej.

Z kolei odczytano protest, wniesiony 
przez posłów ukraińskich przeciw ważności 
obrad poprzedniego posiedzenia. W proteście 
tym twierdzą posłowie ukraińscy między in ­
nemi, że p. ks. Stojałowski niezgodnie z re­
gulaminem zaczął przemawiać nie ze swego 
miejsca, lecz z cudzego, a potem uciekł przed 
wrzaskami wbrew zwyczajom sejmowym na 
trybunę i tam, aby być słyszany przez ste­
nografów musiał podczas swej mowy odwra­
cać się od Izby. Stenograficzny protokół i 
dzienniki krajowe nazwały wrzaski na posie­
dzeniu ogłuszającymi. Protest powołuje się 
w tej mierze na pisma: K u ryer L w ow ski i 
Przegląd, zaznaczając, że ten ostatni jakkol­
wiek jest  organem jednej z grup konserwa­
tywnych, a zatem nieprzychylnym obstrukcyir 
mimo to stwierdził prawdę, że wrzaski były 
ogłuszające. Gdy regulamin wymaga, by o- 
brady były dla wszystkich posłów zrozumia­
łe, przeto protestujący oświadczają, że obrady 
były nieważne.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Pro­
test ten będzie dołączony do protokołu!

P. S k w a r k o  zabrawszy z kolei głos, 
zaznaczył, że protokół ostatniego posiedzenia 
sprzeczny jest  ze sprawozdaniem stenografi- 
cznem, a nadto i jeden i drugie są niezgo­
dne z prawdą i tendencyjnie tak ułożone, że 
nie dają wiernego obrazu tego, co się działo 
na posiedzeniu, ażeby zgóry odjąć podstawę 
protestom przeciw ważności obrad. Wkońcu 
zapowiedział mówca, że klub posłów ukraiń­
skich wniesie w tej sprawie pisemny protest.

P. dr. L e w i c k i  zwrócił się następnie 
do JE . P. Marszałka krajowego z zapytaniem, 
czy nie uważa za swój obowiązek przerwać 
rozpraw budżetowych z powodu walki, któ­
ra jak  wskazuje ostatnie posiedzenie Sej­
mu — czyni wszystkie uchwały Sejmu nie- 
możliwemi, a Sejm staje się pośmiewiskiem, 
a nie ciałem ustawodawezem. Gdyby p. Mar­
szałek — ciągnął p. dr. Lewicki dalej — nie 
chciał, lub nie mógł skorzystać z przysługu­
jących mu środków przesuwania obrad, w 
takim razie powinien się zwrócić do JE . P. 
Namiestnika, by ten ze swej strony użył 
swej władzy. Zdaniem mówcy są tylko dwa 
wyjścia z sytuacyi: albo doprowadzić do po­
rozumienia zastępców obu narodowości, albo 
też zamknąć obrady. Stanowisko mianowa­
nego przez Najj. Pana  Marszałka i Cesar­
skiego Namiestnika jest  tego rodzaju, że 
wkłada na nich obowiązek służenia nietylko 
interesom polskim, ale także obu narodowo­
ści. Tak postępują też Marszałkowie i Na­
miestnicy w innych krajach. Mówca żąda 
też stanowczego czynu z ich strony, żeby 
walkę narodowościową złagodzić. Wkońcu za­
protestował mówca przeciwko temu, by w 
stenograficznym protokole traktowano zacho­
wanie się p. ks. Stojałowskiego na poprze- 
dniem posiedzeniu jako mowę.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Zdaje 
mi się, że nikt, a przedewszystkiem p. dr. 
Lewicki nie odmówi stwierdzenia, że robi­
łem wszystko, co tylko odemnie zależało, by 
do porozumienia między obu narodami do­
prowadzić. Jeżeli więc zwraca się do mnie z 
apelem, to chyba jest  to tylko czysto for­
malny apel, a sam p. dr. Lewicki lojalnie 
przyzna, że robiłem wszystko to, czego ode­
mnie żądano . 'I  muszę oświadczyć, że sumie­
nie moje jest pod tym względem czyste. Nie 
mogę przyznać, ażeby narady budżetowe by­
ły połączone z ujmą lub szkodą posłów, czy 
też narodu ruskiego, przeciwnie uważam, że 
uchwalenie budżetu leży zarówno w intere­
sie polskiego, jak  i ruskiego narodu. (Głosy: 
Bardzo słuszn ie!) Przypominam, że właśnie 
do p, dr. Lewickiego zwracałem się z usilną 
prośbą, ażeby przez odpowiednie przeprowa­
dzenie rozpraw w Sejmie umożliwił tego ro­
dzaju atmosferę w stosunkach między obu 
narodami, która mogłaby doprowadzić do po­
rozumienia i w sprawie reformy wyborczej. 
Nie moją jest winą, jeżeli apel ten, o któ­
rym i panowie zapewne są przekonani, że 
nacechowany był życzliwością i serdecznem 
zrozumieniem interesów obu narodów, wysłu­
chany nie został. Gdyby chodziło o przerwa­
nie obrad nad kwestyą, która według mego 
zdania, a nawet według subjektywnego prze­
konania posłów ruskich mogłaby być połą­
czona z ujmą, szkodą lub przykrością posłów 
ruskich, wtedy poważniej zastanowiłbym się 
nad tem, lecz sumienie moje jest  pod tym 
względem czyste, że budżet nie może być 
połączony ze szkodą ruskiego narodu.

Przystępujemy do porządku dziennego: 
głos ma w ogólnej rozprawie nad budżetem 
p. Górski.

P. S k w a r k o  woła: Dla nas niema 
porządku dziennego! Reforma wyborcza!

Po tych słowach na sygnał, dany gwi- 
zdawką (godz. 9 -50) przez p. Skwarkę, po­
słowie ukraińscy wydobywają z pośpiechem 
swe instrumenty i rozpoczyna się koncert. 
P. T. Staruch dzwoni, brat jego Antoni Sta­
ruch gra na trąbce, p. Skwarko uderza pa­
łeczką w „tam-tam" i gwiżdże, p. dr. Petru- 
szewicz gra na myśliwskiej trąbce, pp. dr. 
Makuch i dr. Kurowiec gwiżdżą, przy akom­
paniamencie czyneli, na  których grają pp. 
Dumka i Sodomora. P. Sandulak daje sy*
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gnały na trąbce automobilowej. PP . dr. Le­
wicki i Członek W ydziału krajowego Kiweluk 
oparłszy głowy na rękach, wsłuchują sig w 
muzykg.

Przem aw ia teraz poseł dr. G ó r s k i .  
Mówca stw ierdził przedewszystkiem, że roz­
praw a tegoroczna nad budżetem odbywa 
się w szczególnych warunkach. Po pierw­
sze, że obrady Sejmu trw ają wśród smutnego 
widowiska ruskiej obstrukcyi, która ich w pra­
wdzie nie uniemożliwi, ale porozumie ie wza­
jem ne wyklucza, po wtóre, że reform ie wy­
borczej dano obecnie pierwszeństwo przed 
ustaw ą finansową. Stworzenie tego iunctim 
migdzy budżetem a reform ą wyborczą jest 
niebezpiecznym na przyszłość precedensem, 
bo już i teraz wiele spraw pierwszorzędnych 
zostało przez reform ę wyborczą na drugi plan 
zepchniętych. Reforma wyborcza, zdaniem 
mówcy, przyjść w inna jak najprędzej do sku­
tku, na co się wszyscy zgodzili, ale nie po­
w inna przyjść kosztem innych spraw, których 
załatw ienia domaga się ludność polska, jak  
i ruska.

Zaznaczywszy w dalszym ciągu swego 
przemówienia, że obstrukcya u trudniła kom­
prom is między stronnictw am i polskiemi a ru- 
skiemi, bronił następnie p. dr. Górski p ra­
wicę przed zarzutem, jakoby upraw iała poli­
tykę w „salonie", czy w kółku sąsiedzkiem, 
oraz przed naganą p. dr. Rutowskiego, że 
jak  Bourboni, konserwatyści niczego nie za­
pom nieli i niczego się nie nauczyli.

Z kolei przeszedł mówca do omówienia 
budżetu i podniósł, że wprawdzie dodatki do 
podatków wpływają lepiej niż prelim inow a­
no, ale je s t to wynikiem głów nie niebyw a­
łego napięcia śruby podatkowej przez rządo­
we organa skarbowe.

Omawiając następnie panującą droży­
znę, zaznaczył p. dr. Górski, że najodpowie­
dniejszym środkiem jej zaradzenia byłaby 
budowa kanałów i obniżenie taryfy za prze­
wóz. Na tein ;polu — zdaniem mówcy — 
stosunki w A ustryi bardzo się pogorszyły 
przez ciągłe podwyższanie ta ry f osobowych i 
towarowych. Przy tej sposobności omawiał 
mówca także wadliwą biurokracyę organiza- 
cyi kolejowej. Zniżenie ta ry f byłoby także 
skutecznem przeciwdziałaniem kartelom.

Drożyzna bydła leży, zdaniem mówcy, 
w zaniedbaniu pastw isk i nadm iernym  eks­
porcie siana. D nas jest bardzo wiele pa­
stwisk, które możnaby zmeliorować, gdzie­
indziej zaś znów tysiące morgów pustek w 
nizinach leży odłogiem. Na m elioracye — 
mówił p. dr. Górski — rozporządzamy kwotą
400.000 koron rocznie z wynagrodzenia za 
traktaty  bałkańskie, a stronnictw o ludowe 
chce gorliwie się tą  spraw ą zająć. Ponieważ 
jednak melioracyo te wym agają współdziała­
nia gmin, w 25 proc. do bO proc. gm iny 
bardzo niechętnie się do tej sprawy biorą. 
Celem zaradzenia brakowi cieląt, a w łaści­
wie krów proponuje mówca prem iowanie 2- 
letnich jałów ek z funduszu hodowlanego. — 
Zdaniem mówcy pow inna być również pod­
niesiona taryfa na eksport siana ze względu 
na drożyznę paszy.

W  dalszym ciągu zaznaczył p. dr. Gór­
ski, iż ważniejszą, niż melioracya pastwisk, 
jest m elioracya lasów, a przedewszystkiem 
system atyczna akcya zalesienia stoków gór­
skich, jeżeli się zważy, że tysiące kilome­
trów kwadratowych sterczą na stokach Kar- 

" pat nagie, a wody spływając po nich z prze­
rażającą szybkością, szerzą spustoszenie.

Potrzebną je s t także dalsza regulacya 
rzek. Jakkolwiek sprawa ta jest pierwszorzę­
dnego znaczenia, mimo to — zdaniem mó­
wcy — akcya, w tej mierze prowadzona w 
Galieyi, nie spotyka się z tem uznaniem, na 
jakie zasługuje. Mówca żalił się  z kolei, że 
Galicya w stosunku do obszaru swych pól i 
łąk  je s t pokrzywdzona w funduszu m eliora­
cyjnym. U dział Galieyi w tym funduszu po­
winien wynosić 34 proc., w rzeczywistości 
zaś wynosi w roku bieżącym zaledwie 20 
procent.

Omawiając następnie położenie m iaste­
czek galicyjskich tak pod względem mate- 
ryalnym , jak  umysłowym i zdrowotnym, za­
znaczył p. dr. Górski, że zwłaszcza pod 
względem zdrowotnym przedstaw iają mniej­
sze m iasta wiele do życzenia. Dlatego, zda­
niem  mówcy, należałoby powtórzyć wyrażone 
w rezolucyi Sejmu z r. 1905 żądanie, ażeby 
przy współudziale kraju i Państw a utworzo­
ny został fundusz asanacyjny dla miast, mia­
steczek i uzdrowisk. Zwłaszcza postęp pod 
względem asanacyjnym w uzdrowiskach na­
szych idzie żółwim krokiem, nie m ają one 
bowiem częstokroć nawet kanałów i wodo­
ciągów. Istn ie ją  wprawdzie Towarzystwa, 
które nie szczędzą zabiegów, aby napływ  go­
ści do zdrojowisk podnieść, skutecznąjednak 
działalność mogłoby dopiero rozwinąć osobne 
Towarzystwo, oparte na silnych finanso­
wych podstawach. Przy tej sposobności mó­
wca poleca opiece Sejmu Muzeum tatrzańskie 
w Zakopanem.

Zwróciwszy z kolei uwagę na potrzebę 
podwyższenia funduszu pożyczkowego na o- 
gniotrw ałe krycie dachów w zdrojowiskach, 
podniósł p. dr. Górski w dalszym ciągu, iż 
mimo przytoczonych braków niem a jednak 
powodu do pesymizmu. Nikt — ciągaął mó­

wca — nie może zaprzeczyć, że dźwigamy 
się pod względem kulturalnym  i gospodar­
czym. Drogi są dobrze utrzym ane i budują 
się nowe, fundusze gm inne się reorganizują 
zarobki się podnoszą, wsie się lepiej zabu­
dowują, emigracya maleje, stosunki obycza­
jowe poprawiają się, szkoły są niem al w ka­
żdej gm inie, a nauczycielstwo świadome swych 
obowiązków.

Kooperatywa po wsiach robi postępy. 
Kraj pokryty jest siecią spółek mleczarskich, 
magazynowych, kredytowych pod kierow ni­
ctwem bezinteresownie tej pracy oddającej 
się inteligencyi. Obecnie, gdy mamy zape­
wnioną wielką subwencyę dla ułatw ienia 
sprzedaży bydła w zamian za trak taty  bał­
kańskie, należy wytężyć wszystkie siły, aby 
kooperatywa objęła także sprawę utworzenia 
wzorowych rzeźni po wsiach. M ają to być rze­
źnie małe, do obrębu kilku gm in ograniczone.

Zaznaczywszy w dalszym ciągu, ze brak 
jednolitej organizacyi rolniczej je s t do dziś 
dnia wielkiem utrudnieniem  w podniesieniu 
rolnictwa, zwłaszcza w czasach dzisiejszych, 
gdy wszystkie inne gałęzie wytwórczości zor­
ganizowały się w potężne kartele, podniósł 
z kolei p. dr. Górski, że projekt Rady kul­
tury krajowej je s t wadliwy. Tworzy on tylko 
bowiem naczelną reprezentacyę rolnictwa, 
nie troszczy się zaś wcale o silne podstawy 
dla niej w licznej rzeszy rolników.

Po omówieniu sprawy budowy kanałów 
i propozycyi Rządu, który w zamian za ka­
nały chce dać wynagrodzenie w kwocie 120 
milionów, wyraził mówca zdanie, że ustaw a
0 drogach wodnych, uchwalona, sankeyono- 
wana i ogłoszona, musi być wykonana. (Gło­
sy: Bardzo słusznie! Brawa).

N astępnie przedstaw ił mówca szereg 
zadań, czekających kraj na polu podniesienia 
wytwórczości przemysłowej i rolniczej, przy- 
czem omówił obszernie zadania Banku prze­
mysłowego, który — zdaniem mówcy — po­
winien być opiekunem przemysłu.

Z kolei poruszył mówca jeszcze kwestyę 
śm iertelności dzieci, która zwłaszcza we 
wschodniej Galieyi jest większa, niż gdzie­
indziej.

P. dr. Lewicki — kończył p .  dr. Gór­
ski — powiedział niedawno, że Rusini płacą 
najcięższy podatek krwi. Ale czem jes t po­
winność wojskowa w czasie pokoju wobec 
obfitego żniwa, które śm ierć corocznie za­
biera z pośród ruskich dzieci? A skoro w ła­
dze autonomiczne rzetelnie i usilnie pracują 
nad tera, aby dziesiątki tysięcy ludzi wy­
drzeć ze szponów różnych chorób, jakże godzi 
się mówić, my tego Sejmu nie potrzebujmy?"

Stać na straży praw narodowych każdy 
powinien, ale obrona praw nie powinna przy­
bierać postaci wybuchu nienawiści. Polacy 
starają się wyleczyć z błędów, które histo- 
rya odkryła. Chyba i posłowie ruscy musieli 
dojść już do przekonania, że walka, jaką 
przez długie wieki Rusini toczyli, przynosiła 
im czasem zwycięstwa, ale pierwiastków tw ór­
czych nie miała. Dopiero od chwili zaprowa­
dzenia autonomii w Galieyi zaznacza się o- 
grom ny postęp na wszystkich polach dzia­
łalności społecznej wśród ludności ruskiej w 
Galieyi. Zatem dorobek cywilizacyjny i pol­
ski i ruski wymaga, aby go uszanować i aby 
prowadzić walkę nie destrukcyjną, lecz cy­
wilizacyjną. (Oklaski).

Z kolei zabrał głos p. dr. L e w i c k i  
(Godz. 12-55).

W tej chwili, jakby na dany znak kon­
cert posłów ukraińskich zakończył się, a z 
ust i rąk  produkujących się posłów znikły 
instrum enty.

Mówca zaznaczywszy, że, jeżeli zabiera 
głos, to wcale to nie oznacza, jakoby Rusini 
godzili się na traktow anie budżetu przed re­
formą wyborczą, przeszedł z kolei do omó­
wienia obecnego stadyum sejmowej reformy 
wyborczej. Stadyum to je s t takie, zdaniem 
mówcy, iż dziś Rusinom nie zostaje nic in ­
nego, jak  stanowczy protest przeciw trak to ­
waniu tej najdonioślejszej sprawy, która jak 
zmora cięży na całem życiu społeczno-poli- 
tycznem w kraju. P ro test ten mówca wnosi 
w imieniu mas ludowych ruskich i polskich, 
btóie czekają na równe prawo polityczne.

Dalszy ustęp swego przemówienia po­
święcił z kolei p. dr. Lewicki omówieniu rze­
komych usiłow ań Polaków w celu zgnębienia
1 zniszczenia narodu ruskiego, przytaczając 
zarazem doznawane przez naród ruski krzy­
wdy na rozmaitych polach życia publicznego.

W szczególności bardzo obszernie oma­
wiał dr. Lewicki upośledzenie narodu ruskiego 
w szkolnictwie pod względem językowym, żą­
dając załatw ienia w tym  względzie rozmaitych 
postulatów, podnoszonych od szeregu, lat, jak 
podziału Rady szkolnej krajowej na sekcyę 
polską i ruską, powiększenia liczby gimna- 
zyów z ruskim  językiem wykładowym i t. p.

O godzinie 3 po południu zwrócił się 
p. dr. L e w i c k i  do JE . P. M arszałka kra­
jowego z prośbą o pozwolenie mu dokończe­
nia mowy na następnem  posiedzeniu.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  przy­
chylił się do tej prośby, a stwierdziwszy, że 
dzisiejsze posiedzenie trw ało przeszło pięć 
godzin, zam knął posiedzenie, naznaczając na­
stępne na jutro, godzinę 9 rano,

*

P o s ł o w i e  r u s c y  zwrócili się za po­
średnictwem  JE . P. N am iestnika do przewo­
dniczących klubów polskich o zebranie się 
na wspólną konferencyę. Przewodniczący 
klubów polskich nie odmówili i konfereneya 
polskich i ruskich przewodniczących klubów 
sejmowych odbędzie się dziś po południu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
D eleg acy e .

W ied eń , 9 listopada. Na dzisiejszem 
plenarnem  posiedzeniu Delegacyi austryackiej 
wybrano w miejsce dr. B aern re ithera  wice­
prezydentem  Delegacyi p. C i h l a r z a .  W 
dalszym ciągu dyskusyi zabrał głos del. U- 
d r z a l  i odpierał zarzuty, jakoby z winy 
partyi agrarnej były utrudnione stosunki 
handlowe z państwam i bałkańskiem i.

N astępnie zabrał głos del. K o z ł o w s k i .

Kraków, 9 listopada. (Tel. p ry  w.). 
W sprawie dr. Semfelda zgłosił się do sądu 
p. Q uadratstein z doniesieniem, że Seinfeld 
wyrządził mu szkodę na 20.000 koron, ofia­
rowując mu na sprzedaż akcye Tow. Ziele­
niewski i Spka i obiecując doręczyć mu te 
akcye w r. 1911. Akcyj tych jednak  dr. Sein­
feld nie posiadał. W sądzie handlowym  za­
skarżono weksle dr. Seinfelda na przeszło
100.000 koron. P. Mossakowski stwierdził, 
że dr. Seinfeld sprzedał jego depozyt, wyno­
szący 150.000 koron, bez jego zezwolenia i 
wyrządził mu szkodę na 23.000 koron.

Kraków, 9 listopada. (Tel. prtjw.). 
Przed ławą przysięgłych rozpoczął się dziś 
proces przeciw asystentowi pocztowemu F e r­
dynandowi Wolfowi, oskarżonemu o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej. A kt oskarżenia 
zarzuca mu, że zabrał dwa lis ty : jeden za­
wierający 4000 rubli i 5000 koron, wysłany 
z W iednia do firmy Median w Podwołoczy- 
skach, drugi zawierający 5000 koron, w ysła­
ny przez firmę M irisch i Spira w Krakowie 
do Husiatyna. Obwiniony wypiera się zarzu­
conej m u winy.

W ied eń , 9 listopada. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował prezydentam i są­
dów obwodow ych: radcę wyższego sądu kra­
jowego H enryka G ó r s k i e g o  w Stryju, dla 
Stryja, a radcę sądu krajowego Konstantego 
O n y s z k i e w i c z a  w Stryju dla Tarnopola.

Najj. P an  nadał dyrektorowi gimna- 
zyum państwowego w Stryju, Julianow i Do l -  
nickiemu, z okazyi przeniesienia go na w ła­
sną prośbę w stały  stan  spoczynku, ty tu ł 
radcy Rządu.

Opawa, 9 listopada. Po 17-godzinnem 
posiedzeniu Sejm szląski zamknięto wczoraj 
o godzinie 3 rano.

W ciągu dyskusyi nad budżetem p. J  o- 
s e p h i  wskazał na rozczarowanie, jakie wszę­
dzie wywołało powszechne prawo głosowania 
do Rady państwa, do którego przywiązywano 
tyle nadziei. Następnie omawiał sprawę bu­
dowy kanałów i ubolewał z powodu zanie­
chania tej budowy, gdyż ofiarowane przez 
Rząd kwoty nie są odpowiedniem wynagro­
dzeniem. W yraził zdziwienie z powodu klu­
cza, jak i Rząd ułożył w sprawie rozdziału 
tego wynagrodzenia. Wkońcu dom agał się 
założenia na Szląsku Banku krajowego na 
wzór Banku krajowego w Galieyi.

P. K o ż d o r i  w trzygodzinnej mowie 
występował przeciw ruchowi wszechpolskie­
mu na Szląsku wschodnim, omawiał szczegó­
łowo cele i taktykę stronnictw a wszechpol­
skiego i oświadczył, ze naród polski na Szlą­
sku wschodnim nie chce być identyfikowany 
z tendeneyam i partyi wszechpolskiej.

P. M i c h e j d a  bronił Wszechpolaków 
przed zarzutami p. Kożdonia. Podczas jego 
mowy przyszło do ostrego starcia między nim 
a p. Kożdoniem.

P. Kożdoń protestow ał gwałtownie prze­
ciw słowu „denuncyacya", którego użył p. 
Michejda, a które p. Kożdoń odniósł do 
siebie.

P. Kożdoń zawołał do p. M ichejdy: 
Pan sam jesteś denuneyan tem !

M arszałek przyw ołał p. Kożdonia do 
porządku.

Po dalszej dyskusyi uchwalono budżet 
oraz wniosek, wzywający Rząd do przepro­
wadzenia sanacyi finansów krajowych.

B e r l in , 9 listopada. W procesie prze­
ciw pismu Die Wahrheit Izba karna wyda­
ła wyrok uw alniający wszystkich trzech o- 
skarżonych, W ilhelma i Paw ła Bruhna i We­
bera.

A teny , 9 listopada. (Ag. Ateńska). Do­
niesienie z Salonik o starciu granicznem  
koło Prewezy między Grekami a Turkami 
je s t zupełnie zmyślone.

K onstan tynopo l, 9 listopada. W edług 
depeszy walego z Van koło Dżar przyszło 
do znacznego starcia między wojskiem tu re- 
ckiem a perskiem  wojskiem nieregularnem , 
a rzekomo także i regularnem, które napa­
dło na obszar, zajęty przez wojska tureckie.

O dparto Persów z wielkiemi stratam i. Porta 
poczyni kroki u rządu perskiego.

Ugoda czesko-niemiecka.
Praga, 9 listopada. Subkomitet szkół 

mniejszości odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem obradowano nad zasadami, które przed­
staw ił dr. B aern re ither na ostatniem  posie­
dzeniu. Obrady te  nie doprowadziły do wy­
niku. Natom iast na wniosek hr. Thuna po­
stanowiono wziąć za podstawę obrad te 
wnioski, które p. Czelakowsky um ieścił jako 
§§ 26 i 27 w swym projekcie ustawy o po­
krywaniu kosztów utrzym yw ania szkół wię­
kszości. Podczas dyskusyi okazało się, iż obie 
strony pragną zbliżenia się. Idzie tylko o to, 
na kogo mają spaść ciężary utrzym ywania 
szkół mniejszości. Wczorajsze obrady wyka­
zały po obu stronach skłonność do zgody, a 
postępując dalej tą  drogą subkomitet dojdzie 
do uchwalenia projektu ustawy.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i  w Rossyi.

Petersburg, 9 listopada. (Tel. pryw.). 
Nacyonaliści zdecydowali się podczas wybo­
ru  prezydenta Dumy oddać swe głosy na 
Guczkowa, którego wybór jest więc zape­
wniony.

P e te r s b u rg , 9 listopada. (Tel. pryw.). 
Biecz donosi: Dnia 15 b. m. odbędzie się 
w I. departam encie Rady państw a rozprawa 
nad kw estyą oddania sądowi karnem u Sto- 
łypina, Guczkowa i Milukowa. Rozprawa ta 
odbędzie się na skutek skargi, wniesionej 
przez Sołowiewa i 4 organizacye ludzi ros- 
syjskich. Skarga ta występuje przeciw Stoły- 
pinowi za wydanie okólnika, rozszerzającego 
praw a Żydów. Guczkowowi i Milukowowi 
zarzuca, że należą do oranizacyj rewolucyj­
nych, znajdujących się za granmą. Miluko­
wowi nadto, że w ygłosił w Dumie mowę, 
obrażającą cara, a Guczkowowi, że dopuścił 
do wygłoszenia takiej mowy.

P e te r s b u rg , 9 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj po raz pierwszy po przerwie waka­
cyjnej zebrała się komisya celem obrad nad 
spraw ą zaprowadzenia samorządu miejskiego 
w Królestw ie Polskiem . Dziś zbierze się sub­
kom itet w sprawie chełm skiej. Członkowie 
subkom itetu są przekonani, że projekt chełm ­
ski wejdzie do plenum Dumy podczas sesyi 
bieżącej.

Strajk w Walii.
Londyn, 9 listopada. Wczoraj wieczo­

rem powtórzyły się wykroczenia strajkują­
cych górników w Tonypandey i A beram an. 
Splondrowano tam  wiele sklepów, a w do­
mach powybijano szyby. Przyszło do gw ał­
townego starcia między policyą a stra jku­
jącym i, przyczem po obu stronach je s t wielu 
rannych.

Do Pontyprill, gdzie niepokoje również 
się powtórzyły, wysłano celem utrzym ania 
spokoju szwadron konnicy. Drugi szwadron 
ma tam odejść dziś rano. Oprócz tego w ysła­
no na miejsce strajku 270 polieyantów z 
Londynu, dziś zaś ma ich przybyć jeszcze 
200.

Londyn, 9 listopada. Jak  donoszą z 
Cardiff, górnicy strajkujący w Glamorgan 
przeciągali wczoraj ulicami m iasta, plondro- 
wali sklepy, a tow ary z nich wyrzucali na 
ulicę. W starciu z policyą raniono około 100 
osób; również wielu polieyantów odniosło 
rany.

Wybory w Stanach Zjednoczonych.
Nowy Jork, 9 listopada. W stanie no­

wojorskim oprócz gubernatora Dista, wybra­
no także na inne urzędy publiczne kandyda­
tów demokratycznych. Dotychczas demokraci 
zdobyli 37 m andatów w Izbie niższej kon­
gresu, tak, że będą tam rozporządzali wię­
kszością.

W Milwaukee wybrano pierwszego so- 
cyalistę Bergera.

Nowy Jork, 9 listopada. Po bardzo 
zaciętej walce wyborczej gubernatorem  No­
wego Jorku wybrano kandydata dem okraty­
cznego Dixa większością około 100.000 gło­
sów. Kandydat republikański Pinson, pro­
ponowany przez Roosevelta, upadł. W stanie 
Connctient, który dotąd reprezentow ał repu­
blikanin, wybrano demokratę. — W stanie 
Utica, który je s t siedzibą w iceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych Sherm ana, oraz w 
stanie M assachusets, w jednym  z najpew niej­
szych dotąd dla kandydata republikańskiego, 
wybrano kandydatów demokratycznych. W 
M assachusets wybrano Fossa. W stanie New 
Yersey, reprezentowanym  dotychczas przez 
republikanina, wybrano dem okratę W ilsona, 
w stan ie  Ohio dem okratę Harmona.

Podług wiadomości nadeszłych do dziś 
rano, zdaje się, że demokraci uzyskają wię­
kszość w kongresie.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



L E m W A N D  i
Lwów, Sykstuska U (P a sa ż  Himsmasaa).

F a b r y c z n y  s k ł a d  l i n o l e u m  i  c e r a t  p o le c a  po  c e n a c h  s ta ły c h  n a  k a ż d e j sz tu ce  
u w id o c z n io n y c h . — L ino le ip in  d o  w y śc ie la n ia  p o k o i. D y w an y  l in o le u m  d o  j a d a lń  
i u m y w a lń . C e ra ty  n a  m e b łe  i  s to ły . P łaszcze  i  p e le ry n y  n ie p rz e m a k a ln e . K alosze  
o ry g . P e te r s b u r s k ie  i  w sze lk ie  a r ty k u ły  g u m o w e . N a jta ń sz e  ź ró d ło  z a k u p n a  w k r a ju .

N A D E S Ł A N E

Radca Dr. Burzyński Alfred
o k u lis ta -o p e ra to r

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1.18,
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE" B iu ro  ogłoszeń , pasaż 
H ausm ana 9, Lwów .

Knryer io le jo w y
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

W w  w  w w w

Komitet obchodu se tne j ro czn icy  u rodz in  J .  S ło­
w ackiego we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowycli żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. lienujow skluiD  we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w nieztem się nic różnią od cen innych 
papjerów, przejo P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  siebie uszezerflku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest j)o nabycia.we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod wfasnem zam- 
mięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca
,O oski b a n k o w y

SoSiatl i Ł llie  r
Abonament roczny, półroczny i kwartalny.

P r o s p e k t y  n a  ż ą d n n i e .

C l g T o m n a  n ę d z a .

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosióską, zamieszkałą przj 
ul. RomanowiczJ 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na o c z y ,  pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nachylanie łaskawych datków do Admi­

n is t rac j i  naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 listopada 1910.

Hotel George’a.
PP . A. Skrzyński z Źurtw ua, g. Wy- 

branowski z Kimirza, W. Fedorowicz z Okna, 
Z. Lityński z Sieminkowiec.

Hotel „Austria".
PP. h r. J. Tarnowski z W róblewie, dr.

B. Krynicki ze Stanisławowa.
Hotel yictona.

PP. A. Bohlen z Bossyi, F . Porczyński 
z Bossyi.

Hotel Europejski.
PP. B. Augustynowicz ze Switarzowa, 

L. W iszniewski ze Switarzowa, K. Obrębo- 
wicz z Warszawy, H. Lorenz z W iednia.

Hotel Francuski.
P. B. Stum m er z Kołomyi.

Hotel Laura.
P. A. Paduch z Brzostowej Góry.

Hotel Wanda.
P. hr. S. Skarbek ze Szkła.

Hotel City.
P. Z. Bulikowsai z Mełgwi.

C E J T B f T K  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa].

Lwów, dnia 9 listopada.

I .  A kcre  za sz tukę .
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gi .. dli handlu i przein.

oo zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 to r . .
I I .  L isty zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 p r w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 4 '/s pr. w. a. los w 5rt 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/. pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e r n i s y a ) .....................

Tqw. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41 ‘/a l a t ...........................
4 pr. Iol u  56 nat 

BanLu gal. ziem. kr. 4 l/s“/0 60 1.
LII. O bligi za ICO kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 4‘ jp r. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakov.a . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

„ „ 4 Łonwen. .
„ szkolna krajów, 1 pr. 

r. 1908 ...........................
IT . Losy.-

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i..........................
20 f r a n k ó w k a .......................... .....
100 rubli rosiyjskieh srebrnych 

n r  n papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płaoą | żądają
waluta kor.
K  h

682 -  

455 -  

553 -  

567 -

109 70
95 -  
93 -  
99 50 
93 50

96 -

95 -  
92 30 
98 80

97 80. 
100 40

99 50 
92 50
92 50
93

93 10 
89 50
92 30

93 -

K h

115 -

11 36 
19 06 

251 -  
253 80 
117 60

689 — 

465 -  

558 

575

110 40 
99 70
93 70 

100 20
94 20

93 
99 50

8 50 
101 10

100 20 
93 20 
93 20 
93 70

93 80 
90 20 
93 -

93 70

125 -

11 48
15 2C

254 -
255 -  
118 -

K m n giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 listopada 1910.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
J  idnolity dług państwa w banknot.

maj l i s t o p a d ..................................... 93 15 98-35
styczeń-lipiec ................................93-10 93-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 96-70 96'90
k w ie c ie ń -p a ż O z ie m i.k ........................  96-70 9 6 0 0

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. jŁ2 pr. — — ■ — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 165-50 171-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 215"— 221- —
„ „ 1864 po 100 z ł........  319-25 325 25
„ „ 1864 po 50 zł. . . . . .  319 — 325 -

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 286'50 288- —
B. D ług  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..................................115 jg  115-75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.............................................93'10 93-30

C. O M igacye K olejow e.
Kol. Arcyks Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-35
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5sli pr. (ostemp. akcye) . . . 449'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5 l/„ pr. . . . ■ . . . . 117-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................93 55
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................  93’65

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p rc .................................
Kol. północnej, ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p rc .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. bukoYirińskięj lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

94-60

114-30

4 5 2 --

11825

94-75

94-65

żądają

94-50
93-S0

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. .

104-75 — ■ —

94-35 95-35

94-6-5 95-65

95-95 96-95

98-25 99-25

98-05 99-05

9-5-90 96-90

9565 96-95

96-25 97-25

96-35 97-3-5

93-80 94-80
93-75 94-75

93-60 94-60

115-25 116-25

•regiersfeiej).
111-25 111-45
91-65 91-85
75-60 76-60

225 15 231-15
22 5 -- 2 3 1 -

| Koronowa waluta. płacą
E. O bligacye in dem nlzacy jnc .

Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 93 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92'd0

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-— 103-— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r..............................93'35 94-35
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r .................................  100-40 101-40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92'95 9395
Gal. obi. prop, z roku 1889 4 pr. . 97-50 98 50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 'prc .....................................................  89-30 90'30
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r c . .....................................— —• —
Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr. 112-— 118 —
Turecki# obi. prem. kol. za 400 frank. 254- — 257-—

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

101-50
9 5 --  

303 50 
282-70 
101-50
94-75 

111-25 
99-60 
9415 
93-20
96-40 
97 50

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł

zł.

płacą 
265 -  

6 0 ; -  
36-75 
06"— 

255-— 
115 —

żadają
2 8 5 --
6 4 - -
40-75
7 2 - -

2 7 5 --
1 2 5 -

Inglo-A ustr. banku los 41/, pi. . . 100‘50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. '• pr. 94- —

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 297-50
„ „ „ „ 1889 3 pr. .276 70

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100 50 
„ 4 pr. 93-75

Gal akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75
„ „ „ „ los 50 1. 4>/a pr. . 99-10
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-15

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92-20
„ „ „ 4 pr. los. 41 la t 95 40
„ „ „ „ 4 pr. stare . 96-50

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryl 
4l/a pr. 511/* la t zwrotna . . . 99-50 100'50

Banku kr ąj owego oblig. komun. 3
ernisya 42 lat 41/s p r ................99'50 100-50

Banku kr. obi. kolej. żel. 57'/a 1. 4 p r. 92 60 93’60
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc. . 9810 9910

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr. 98-60 99 60

f t .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 p r z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300 zł. . . . . . . .  .
Kolej Łwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ........................................... .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

V  „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
OLary 40 zł. m. k . . . . . .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy. mia3ta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .

112-25 11325
111-50 112-40

8815 89-15

9310 94-10

102-40 103-35
99-75 —'—

27-50 31-50
5 2 2 -- 532 —
212- - 222 -
117-— —  - —

117- — 1 2 3 -
87-75 93-75

«T. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3880 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664- — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 852 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 749- —
Gal. banku hip. 200 zł........................ 682 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 525-75

„ Austro-węg. 140u kor. . . 1863-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 628 40

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  27225

31625 
3890 -- 
665 — 
85350 
762 50 
686 - -  

4 6 2 -- 
52675 

1 8 7 1 -  
629 40 
268 50 
273 25

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462-— — •
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— —•

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5215-— 5255- 
Kol. Lwów-Bołzee (akc.pierw.) 200zł. 400-— 404- 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554-— 557-. 
„ Lwów-Kleparów-Jawoiów lokal.
400 kor................................................... 330 — 340-

Austr.Tow .żegl.naD unaju500 zł.m k. 1173-— 1183-

L . A kcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodniey 500 kor............................■ .
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

' M, W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240- 
Paryż za 100 franków . . . .  95-
Petersburg za 100 rubli 5ł/» pr. 254-
Niemieckie b a n k i ..........................117-
Włoskie tiar k i ................................. 94-
francusk ie  banki ......................... —
Szwajcarskie b a n u i ............................95

766 -  
80 '■ — 
759- — 

2609-— 
508*— 
372—  
233—

770-- 
817-- 
760 • 

2622-- 
516-- 
37A- 
234-

871 j 
87*/,

55
92 7, 

20

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-37
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta ——
20-frankowka. ................................. 1909
20-m a rk ó w k a ...................................... 23'51
Rossyjski półim peryał . . .  ——
Niern. banknoty za 100 marek . 117-621/, 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-90
P.uble....................................   . . 2-54V„

241-07l/, 
95-40 

255 — 
117*75 
95-05 V,

95-35

11-40

19-12
23--T7

95-10
2-551/.
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Licytacye.
L. cz. B. 3085/9 (22) (12685 2 —3)

Edykt licytaeyjby.
Na żądanie Stanisławowskiego Towa­

rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Stanisław ow ie odbędzie się dnia 30 listo­
pada 1910 o godz. 8 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
M onasterzyskach licytacya realności obj. lwh. 
171 gm. M onasterzyska, składającej się z 
domu jednopiętrowego murowanego wraz z 
przynależnościam i, składającem i się z 10 m 
sztachet jodłow ych i 11 okien podwójnych,

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 26.533 kor 55 hal., 
przynależności zaś na 182 kor.

Najniższa cena wynosi powyższej real­
ności z p rzynależnośm m i, wynosi 13.357 
kor. 77 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić' do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaesej roszczę 
n ia  tego rodzaj o co do samej nieruchom ość1 
n ie  m ogłyby być ju* *« skutkiem  podno 
sione.

Te osoby, dla których jakie, praw a lub 
ciężaiy na powyższej nieruchom ości bądżl 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowu- 
a h  licytacyjnego powAaną, zawiadamiane 
będą o dsi-ssych w ydarzeniach tego pnst-ępo 
wania jódyiiie przez p rsy h iek  b» tabtiey są 
dowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nre wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika dc doręczeń, w  siedzibL- 
sądu słimi<'szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, 28 października 1910.

L. cz. E. 747/9 (40) (12592 2 - 3 )
Ns żądanie a) Szulima i M irli Laufe- 

rów, b) Benziona J.aufera, e) po w. Towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzozowie, d) Rozalii 
Mak;el, S tanisław a, Mieczysława, Jana, Ka­
roliny. P iotra, Pauliny, Józefa, Anieli i H en­
ryka Kuźuarów odbędzie się dnia 30 listopada 
1910 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 lieyta­
cy a realności lwh. 24 ks, gr. Haczów, sk ła­
dającej się z gruntów  ornych, lasu, łąk i pa­

stw isk obszaru 323/4 morga : realności lwh. 
1052 ks. gr. Haczów, składających się z 2 
placów podbudow anych, pozostałych po spa­
leniu budynków Józefa Boczara własnych 
wraz z przynależnościam i.

Nieruchomości wystawione na licy tację , 
są ocenione na 28.285 kor.

Najniższa cena wynosi 18.856 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nie, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
lic y ta c ji  by łaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić Jo sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary ha  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic-, m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-

doyn pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 28 października 1910.

L. cz. E . 2427/10 (4) (12662)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Haliczu odbędzie się dm a 30 listopada 
1910 o godzinie 9 przed południem  w są ­
dzie nżej w ym ieironym , w biurze N r. 33 
w nowym budynku sądowym licytacya 2/3 
części realności lwh. 417 gm iny Dubowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 572 Jror.

Najniższa eena wynosi 381 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowycn w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 14 października 1910.



7
L. cz. E . 1440/10 (7) (12491 3 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Dnia 24 listopada 1910 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sądzie niżpj wym ienio­
nym Oddział V. licytacya: a) całej realności 
objętej lwh. 1430, b) całej realności lw li. 
1068, c) c»łej realności lwh 311, d) całej 
realności lwh. 1957, e) całej realności lwh. 
143, f )  1/7, 1/10 z 1/7 i 11/120 z 1/7 lwh. 
144 ks. gr. gminy Bursztyn.

Nieruchomości te  są ocenione a to : ad 
a) wraz z przynależnościam i na 5096 kor., 
ad b) na 3900 kor., ad c) na 1250 kor., ad

d) na 1400 kor., ad e) na 2200 kor., ad f )  
na 463 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3397 kor. 
33., ad b) 2600 kor., ad c) 833 kor. 33 hal., 
ad d) 933 kor. 33 hal., ad e) 1466 kor. 67 
hal., ad f )  306 koa. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd .powiatowy, Oddział V 
Bursztyn, dnia 30 września 1910.

L. 21.449/910.

Obwieszczenie licytacyi.
(12675)

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Ozortkowie rozpisuje III. publiczną licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
la ta  t. j. na rok 1911 — 1912 i 1913 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z mil 
czącem przedłużeniem kontraktu na rok 1912 względnie 1913.

Licytacya ta odbędzie się dnia 22 listopada 1910 o godzinie 9-tej przed południem
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10°/o ceny wywołania.
Do licytacyi przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 

zawierania kontraktów.
Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie 

uwierzytelnionem.
Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 

okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie 
tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej.

Wykaz przedmiotów które będą wydzierżawione.
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TJWAGA: Każdy dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy od podatku spo­
żywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego jak długo ten  
dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku został 
umówiony. Zmiana tego dodatku krajowego ma ten  sam ękutek, co zmiana 
taryfy podatkowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ozortków, dnia 4 października 1910.

L. 23.351/10

Obwieszczenie licytacyi.
(11676 1 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg la t dwóch 
1911 i 1912, a to albo bezwarunkowo na całe dwa la ta  albo warunkowo t. j. z milczą- 
cem przedłożeniem na rok 1912 o ile w pierwszym roku nie nastąpi wypowiedzenie w 
przepisanym te rm in ie :

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 17 listopada 1910 o godzinie pomiędzy 9 a 12 
przed południem  w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjm uje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po 
przedniego przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 16 listopada 1910 do go­
dziny 1 w południe na ręce c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo 
pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek : 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do ©bwieszczenia licy­
tacyi L.

3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisem nych ofert wyszczegól­
nione są w umieszczonym poniżej wykazie:

ó.
Okręg dzierżawny Przedm iot dzierżawy

Oena
wywołania Wadyum

koron koron

1 Uhnów prawo poboru podatku 
konsumcyjnego od 

mięsa

5425 — 543

2 Żółkiew 13168-— 1317

3 Uhnów
prawo poboru podatku 

konsumcyjnego od 
wina

150’— 15

cya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżawny 
niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc naw et i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaueya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacjach, w takim  razie należy dostarczyć na 
obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k. Urzędzie po­
datkowym w Żółkwi.

W myśl postanow ień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 cz. 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od w ina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30°/0 dodatek krajowy od rządowego podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 30°/o od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku rzą­
dowego.

Ew entualna zmiana tego dodatku będzie m iała ten sam skutek, co zmiana taryfy po­
datku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 2 listopada 1910.

L. 23.125/910

Ogłoszenie licytacyi.
(12564 2 - 3 )

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo nie 
gdzie się przyjmować. Zatem tylko te pisem ne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
'niesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkretalne 
wniesione telegraficznie, nie będą uwzględnione. Ze względu, że je s t to pierwsza licyta-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 255 z dnia 10 listopada 1910.

Celem wydzierżawienia p iaw a poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1911 
lub też na dwa lata 1911 i 1912 lub wreszcie na trzy la ta  1911, 1912 i 1913 bezwarun­
kowo, albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1912 i 1913 
odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarb, w Brzeżanach dnia 17 listopada 1910 druga 
publiczna licytacya.

. 
po

rz
.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego Oznaczenie taryfy Bodzaj podatku

Oena
wywołania Wadyum

Kor. b. Kor.

1 Bukaczowce III. klasa taryfy 
z r. 1877

Podatek spożywczy 
od mięsa 4400 — 440

2 Kozowa Taryfa C. ust. z 18 
maja 1875

Podatek spożywczy 
od wina 370 50 38

Licytacya odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert.
Pisem ue oferty ostemplowane znaczkiem na 1 kor. mają być wniesione na ręce c. k. 

Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej do godziny 2 po południu dnia 16 
listopada 1910. Dnia 17 listopada 1910 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe 
odbywać się będzie ustna licytacya, poczem nastąpi otwarcie ofert pisemnych.

Bliższe warunki, jako też wykaz miejscowości, do powyższych okręgów dzierżawnych 
należących, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarb, w Brzeżanach, lub w Nadzo­
rach c. k. straży skarb., znajdujących się w tymże okręgu skarbowym.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 29 października 1910.

L. cz. E. 913/10 (7) (12417 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Sa­
n o k i zastąpionej przez adwokata dr. Slączkę 
odbędzie się dnia 29 listopada 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya rea lności:

1. lwh. 69 ks. gr. gm. Berehy dolne,
2. 1/7 części lwh. 62 gm. Berehy dolne 

wraz z przynależnościami.
Nieruchomości wystawione na licytację, 

są ocenione: ad 1. 3981 kor. 90 hal., ad 2. 
1086 kor. 20 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 2654 kor. 
60 hal., ad 2. 724 kor. 14 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 26 października 1910.

L cz. E. 1920/10 (4) (12593 2 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Sanoku odbędzie się dnia 30 
listopada 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licy tacy a :

1. realności lwh. 878 ks. gr. Blizue, 
składającej się z gospodarstwa włościańskiego 
obszaru przeszło 3 morgi,

2. połowy realności lwh. 144, 1/5 części 
realności lwh. 143 i 1/9 części realności lwh. 
145 ks. gr. gm. Bliznę należących do Ma­
cieja Skwareenia, stanowiących drogi i pa­
stwiska. f

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 2965 kor., ad b) na 
27 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1976 kor. 
68 hal., ad b) 18 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku.

W arunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
redzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 25 października 1910.

L. cz. E. 1064/10 (6) (12418 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Herscba Grossmanna 
kupca w Bandrowie zastąpionego przez adwo­
kata dr. U nterrich ta  odbędzie się dnia 29 
listopada 1910 przed południem o godzinie 
10 w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 licytacya:

1. 1/3 części realności lwh. 10 gm. 
Moczary,

2. całej realności lwh. 128 gm. Mo­
czary,

3. 1/2 realności lwh. 92 gm. Moczary,
4. całej realności lwh. 111 gminy M o­

czary wraz z przynależnościami opisanymi w 
protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione r, przynależnościami n a : ad 1. 
3720 kor., ad 2. 760 kor., ad 3. 3185 kor., 
ad 4. 900 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1 .2481 kor., 
ad 2. 506 kor. 66 hal., ad 3. 2123 kor. 32 
hal., ad 4. 600 kor., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t.d .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 14 października 1910.

L. cz. E . 2701/10 (12606)
Na żądanie U schera M armoroscha i 

Schlomy Vogla odbędzie się dnia 6 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 licyta­
cya 2/5 cz. realności lwh. 585 gm. Chomczyn 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wedle protokołu opi­
sania i ocenienia z 14 września 1910 E. 
2701/10 na kwotę 1272 kor., na którą także 
ustala się niniejszem wartość takowej.

Najniższa cena wynosi 848 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 27 października 1910.
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L. cz. E. 1620/10 (6) (12286)

E dykt licytacyjny.
Dnia 7 grudnia 1910 o godzinie 10 

z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu ­
tejszego licytacya połowy realności lwh. 824 
gm. Zakopane.

Powyższą cześć realności oceniono na 
12.089 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8026 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
akta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 5 października 1910

I,. VIII. b. 2868/4 (35) (12528 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece W i­
słoku pod Białobrzegam i-Sm olarzynam i, W o­
lą dalszą Dąbrówkami w km. od 26 700 do 
37115  zezwrlonych przez c. k. N am iestni­
ctwo rozporządzeniem z 12 kw ietnia 19.10 
L VIII. b. 2656/35 wykonać się mających 
w latach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 24 listopada 1910 o godzinie 12 tej w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi W i­
słoku w Ezeszowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi około:

10.000 m .s faszyn wiklowych,
20.000 m .3 faszyn lasowych,

300.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów  war­

tości fiskalnej około 69.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w te r­
m inach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi W isłoku w Ezeszowie i 
może być razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do skarbu Państw a w razie zmniejsze­
nia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednostko­
wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, m ają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 2000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 2 listopada 1910.

(W zór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 1910, 
1911, 1912, dostarczyć w term inach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi W isło­
ku w Ezes?owie oznaczonych, m ateryały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na W i­
słoku pod Białobrzegami, Smolarzyną, Wolą 
dalszą, Dąbrówkami w km. od 26 700 do 
37-115 w ilości i pod w arunkam i podanemi
w obwieszczeniu za o p u s te m ..............................
(cyfram i i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam y (my) . . . .

W . . . ., d n i a ........................... 1910.
(Podpis i miejsce zam ieszkania).

L. cz. VIII. b. 2624/3 (25) (12529 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów faszynowych do budowli na rzece Du­
najcu pod Gierową janowieką-W ielką wsią- 
Dąbrówką szezepanowską w km. 47 1 do 44 0 
zezwolonych przez c. k. M inisterstw o spraw 
wewnętrznych z dnia 5 czerwca 1905 L. 
38.351 ex 1904 wykonać się m ających w 
latach 1911 i 1912 odbędzie się dnia 18 li­
stopada 1910 o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w E k s ­
pozyturze c. k. K ierownictwa budowy regu­
lacyi Dunajca w Tarnowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi około:

1.200 m s faszyn wiklowych,
2.400 m .s faszyn lasowych,

36.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów w arto­

ści fiskalnej około 9.000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term inach 
oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. Kiero­
wnictwa budowy regulacyi Dunajca w T ar­
nowie i może być w razie zwiększenia, lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 prc. zwię­
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je ­
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny aa m ateryały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państw a w 
razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 400 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cytram i i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych m ateryałów  lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 listopada 1910.

(W zór oferty).

Oferta.
Mocą któ rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . . 
. . . dostarczyć w term inach przez c. k.
Kierownictwo budowy re g u la c y i.......................
w ...........................oznaczonych, m ateryały fa-
szynowe do budowli regulacyjnych na . .
. . . pod . . . .  km. od . . do
. . w ilości i pod warunkam i podanemi
w obwieszczeniu za opustem . . . .  (cy­
fram i i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (y) . . . .

W  . . .  . dnia . . . .  1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania.

L. cz. V III. b. 3475/35 (12527 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów faszynowych do budowli na rzece W i­
słoku pod Strzyżowem-Godową w km. 95-000 
do 96-370 zezwolonych przez c. k. Namie­
stnictw o reskryptem  z 25 czerwca 1910 L. 
V III. b. 1228/35 wykonać się m ających w 
latach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się dnia 
28 listopada 1910 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi W isłoka w 
Ezeszowiel

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi około:

2200 00 m 3 faszyn wiklowych,
4400 00 m 3 faszyn lasowych,
66.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość m ateryałów  w ar­

tości fiskalnej około 15.180 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi W isłoku w Ezeszowie i m o­
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 procent zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra ­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za m ateryały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państw a w razie zm niej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen je ­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. ki K ierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wniesione oferty, sporządzone ściśle 
w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 500 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyfram i i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w w a­

dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany opiewające na częściową dostawę lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 2 listopada 1910.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1910, 1911, 
1912 dostarczyć w term inach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi W isłoka w 
Ezeszowie oznaczonych, m ateryały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na W isłoku 
pod Strzyżowem-Godową w km. od 95 000 
do 96 370 w ilości i pod warunkami poda­
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(cyfram i i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .

W . . . dnia . . 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

(12672 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjne we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie pc>w-szednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i e y t a c y e :

Poniedziałek 14 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : towary ko­

rzenne, skóry, obuwie, konfekcya dam­
ska i dziecinna, m aterye, płótna, m a­
szyny do pisania, wina, wódki i walec 
do walcowania srebra.

W torek 15 listopada 1910 od 10 do 12 godz. 
przed po łudn iem : kosztowności, meble 
mahoniowe, sztaby żelazne, dywany per­
skie, srebro, rogi sarnie, maszyna do 
szycia i pisania, kasa i dywany.

Środa 16 listopada 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : pianino, meble, m a­
szyna do szycia, urządzenie restauracyi. 

Czwartek 17 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : meble, g ra­
mofony, rower, dywany, maszyna do 
szycia.

P iątek 18 listoprda 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed po łudn iem : pianino, gram o­
fon, obrazy i meble.

Sobota 19 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się m ające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. E . 1499/10 (7) (12641 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4 odbędzie się licytacya:

1. całej realności lwh. 335,
2. połowy realności lwh. 111,
3. połowy realności lwh. 265

ks. gr. gm. Machów Jan a  i M aryanny Wią- 
cków, Jana  Sabata i K atarzyny Wiącek w ła­
snych ;

4. połowa realności lwh. 258,
5. połowa realności lwh. 419,
6. połowa realności lwh. 445,

Katarzyny z Kozłow Wiąckowej w łasnych, 
składające się z parc. bud. i grun t, o łącznej 
powierzchni 16 ha, 63 ar, 67 m, oraz bu- 
dynk6w m ieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomości te  oceniono n a : 
ad 1. 4485 kor. 97 hal.,
ad 2. 1186 kor. 25 hal.,
ad 3. 19563 kor. 25 hal ,
ad 4. 2892 kor. 75 hal.,
ad 5. 360 kor. 50 hal.,
ad 6. 182 kor.
Najniższa cena w ynosi:

‘ad 1. 2990 kor. 65 hal.,
ad 2. 790 kor. 84 hal.,
ad 3. 18042 kor. 41 hal.,
ad 4. 1928 kor. 50 hal.,
ad 5. 240 kor. 34 hal.,
ad 6. 121 kor. 34 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

N r. 4.
Takie praw a wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 20 września 1910.

L. cz. E. 1551/10 (7) (12640 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4 odbędzie się licytacya połowy realno­

ści lwh. 313 ks. gr. gm. Machów objętej 
Agnieszki Wolanowej w łasnej składającej się 
z parc. bud. 196 i parc. gr. 154/5, 154/6, 
191/1, 196/23, 193/24, o łącznej powierzchni 
2 ha, 59 ar, 10 m, oraz domu mieszkalnego 
drewnianego, stodoły i dwu szóp.

Nieruchomości te oceniono na 5646 
koron.

Najniższa cena wynosi 3764 koron.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie praw a wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 7 października 1910.

L. ez. E . 824/10 (12594 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mo.żesza i H indy Zucker- 
mannów w Busku, odbędzie się dnia 6 g ru ­
dnia 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2 
licytacya realności obj. lwh. 95 ks. gr. gm. 
Busk.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 6225 kor.

Najniższa cena wynosi 3112 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżejwymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6 października 1910.

L. cz. E. 1273/10 (5) (12659)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Pow. Kasy Oszczędności w 
Eopczycach odbędzie się dnia 29 listopada 
1910 o godzinie 9-30J rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Dębicy li­
cytacya całych realności lwh. 12, 13 i 79 
ks. gr. gm. kat. S tobierna objętych dłużni­
ków Paw ła i Apolonii z Mroczków małż. 
Machowskich w łasnych wraz z przynależno- 
ściami składającem i się z domu m ieszkalne­
go drewnianego, stodoły, stajni, chlewów, 
oraz parcel g runt, i bud.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 18.678 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 12.452 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę- 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być iu i ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary r:a powyższych nieruchom ościach bądź 
obecni;: już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika Go doręczeń w m d u b ;«  
s ą lu  z&mieszksłego.

ę.  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 6 października 1910.

L. cz. E. 1508/10 (5) (12030)
E dykt licytacyjny.

W dniu 3 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya rea l­
ności lwh. 102 ks. gr. Janowice.

Nieruchomość je s t oceniona na 3082 
koron.

Najniższa cena wynosi 2055 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 10 października 1910.

L. cz. E . 1280/10 (5) (11433)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Peisecha H aara odbędzie się 
dnia 2 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie w biurze Nr. 19 licyta- 
cya: a) realności lwh. 598, b) realności lw h. 
1012 ks. gr. gm. Pławo wraz z zabudowa­
niami gospodarskiem i.

N ieruchom ości wystawione na licytaayę, 
ocenione są : ad a) na 1436 kor., ad b) na 
4096 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 958 kor., 
ad b) 2731 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 3 października 1910.
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L. 2798/10 (12531)

Ogłoszenie dostawy.
Na dostawę w r. 1911 dla w arsztatu 

tkackiego baw ełny pojedynczej dla c. k. Za­
kładu karnego w Wiśniczu rozpisuje się ni- 
niejszem licytacyę ofertową.

Roczne zapotrzebowanie w ynosi:
około 190 paczek bawełny Nr. 6 nie- 

klejonej i około 260 paczek baw ełny Nr. 6 
klejonej, licząc w jednej pacz ze po 60 mot- 
ków; około 284 paczek bawełny Nr. 12 nie- 
klejonej i 382 paczek baw ełny Nr. 12 kle­
jonej, licząc w jednej paczce po 120 motków.

Jedna połowa tegoż m ateryału ma być 
dostarczona w miesiącu styczniu, zaś druga 
połowa w miesiącu kwietniu.

Oferty ostemplowane na 1 kor., zapie­
czętowane i zewnątrz oznaczone „Oferta 
N. N. na dostawę baw ełny11 mają być w nie­
sione do dnia 18 listopada 1910 do 12 go­
dziny w południe do c. k. Dyrekcyi Zakładu 
karnego w Wiśniczu.

W ofercie winno się podać cenę za 
jedną paczkę franko stacya kolejowa Bochnia.

Do ofert należy dołączyć wadyum w go­
tówce względnie w papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo m ających w w yso­
kości 5 pre. ogólnej ceny jednorocznej do­
stawy.

W razie przyjęcia oferty, zostanie wa­
dyum zatrzym ane jako kaueya.

Równocześnie z ofertą ma się przedło­
żyć wzory każdego gatunku powyżej wym ie­
nionych m ateryałów .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
18 listopada o godz. 3 po południu.

Oferenci mogą być obecni przy o tw ar­
ciu ofert.

Oferty wniesione po upływie zakreślo­
nego term inu  lub nieodpowiadające ogłoszo­
nym warunkom nie będą bezwzględnie brane 
w rachubę.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 2 listopada 1910.

L. cz. E . 1260,10 (13) (12669)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya 1/4 część lwh. 250 gm. 
Potok obejmującego pbud. 178/2, 2) połowy 
lwh. 863 tej gm iny obejmującego pbud. lk. 
179 i pgr. lk. 179 2.

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1) 
216 kor. 67 hal., ad 2) 333 kor. 34 hal.

W am nki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacyri byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszcsenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 28 października 1910.

L. cz. E. 931/10 (12670)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herza Rebhuna kupca w 
Oleszycach odbędzie dnia 25 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 111. 
sądu tutejszego licytacya 1/7 części rea ln o ­
ści lwh. 489 gm. Uhnów Zastawie zobow. 
w łasnej, składającej się z parceli bud. z do­
mem m ieszkalnym  w rynku położonej.

W artość szacunkowa 1428 kor. 57 hal,
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 714 kor. 29 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone..

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 10 października 1910.

L. cz. E. 4786/8 (9) (12653)
Dnia 6 grudnia 1910 o godzinie 10 

przed południem w sądzie tutejszym w biurze

Nr. 20 odbędzie się licytacya realności lwh. 
68 kgr. Podhorce składającej się z gospo­
darstw a włościańskiego.

W artość szacunkowa wynosi 1410 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 940 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić <io sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
ni a tego rodfąjn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już skutkiem podno­
szeń >'■

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29 września 1910.

L cz. E . 1895 /10 (5) (12510)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Krosna, działającej przez dr. Roberta P a­
włowskiego, adwokata w Krośnie, odbędzie 
się dnia 6 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południom w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w budynku filialnym licytacya 
realności lwh. 750 gm. kat. Krościenko wy­
żnę objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4073 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2715 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze N r 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądr. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 6 października 1910.

L. cz. E . VIII. 1292/10 (9) (12486)
Zobowiązana Monika Piątek w Trzcianie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie M aryanny z Kocurów Są- 

dek, żony A ntoniego w Świlczy, odbędzie się 
dnia 6 grudnia 1910 o godzinie 9 p rzed p o ­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym w b iu ­
rze Nr. 41 licytacya realności lwh. 601 ks. 
gr. gm. Trzciana składającej się z gruntu w 
obszarze 2 ha 9 ar. 54 m .s.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na S150 kor.

Najniższa cena wynosi 2100 kor.,- po ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 34.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 6 października 1910.

L. cz. E . 2034/10 (7) (12616)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie ruskiej, odbę­

dzie się dnia 6 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. III. sądu tu ­
tejszego licytacya 1/3 części realności lwh. 
6 gm. W oronów zobow własnej, składa się 
z budynków i 20 parcel gruntowych, p rzy­
należność ze studni i płota.

W artość szacunkowa 3326 kor. 66 hal.
Najniższa cena poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 2217 kor. 76 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
re licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

T e  osoby, dla których jakie praw a łub 
'•ięiary n i  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na  tabliej 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąde 

i nic
d !>wi pełnomocnika do doręczeń, w s ie d sb b  
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 28 października 1910.

L. cz. E. 2061/9 (6) (12504)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lesera Rosshandlera, kupca 
w Krośnie odbędzie się dnia 7 grudnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym przy ul. Suchodolskiej położonym 
licytacya:

a) realności lwh. 165 gm. kat. Kro­
ścienko wyżnę objętej,

b) realności lwh. 169 gm. kat. K ro­
ścienko wyżnę objętej wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości te  wystawione na licy­
tacyę są ocenione n a : ad a) na 700 kor., 
przynależności zaś jej na 95 kor., ad b) na 
3295 kor. 50 hal., przynależności zaś na 95 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 530 kor., 
ad b) 2197 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których nin iej­
s i ,  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia. tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 8 października 1910.

L. cz. E . 1312/10 (5) (12508)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima E ttin g era  kupca w 
Korczynie odbędzie się dnia 7 grudnia 1910 

o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym, przy ulicy Suchodolskiej położonym, 
licytacya 1/4 części realności lwh. 149 gm. 
kat. Krosno objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, je s t oceniona na 3513 kor. 42 hal., 
przynależności zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 2358 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze N r. 7.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki n ie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. 2799/9 (38) (12590)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z W ieikiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie zastąpionego przez 
sdw. dra Tadeusza Sołowija we Lwowie od­
będzie się dnia 7 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya real­
ności objętej lw h. 789 i 999 ks‘. gr. gminy 
kat. Zagrobela, obejmujących pbud. lk. 49, 
pgr. lk. 122, tudzież pbud. lk. 223 ze znaj­
dującym się na tychże domem mieszkalnym 
jednopiątrowym , budynkiem  murowanym dwu- 
piątrowym  mieszczącym m łyn poruszany mo­
torem ssąco gazowym i budynkami gospodar­
czymi.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 97.357 kor. 74 hal., ma­
szyny zaś na 128.589 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 112.973 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne równocześnie się 
zatwierda jako zgodne z ustawą i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

r?.lno prawa, w ebeo których ido i ej sza 
licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co no samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 25 września 1910.

L. cz. E . 2118/10 (12494)
Dnia 1 grudnia 1910 o godzinie 9 30 

rano w sądzie tutejszym biurze Nr. 11 od­
będzie się licytacya realności lwh. 380 ks. 
gr. gm. Kniaźpol, stanowiącej 3 parcele g ru n ­
towe.

Nieruchomość ta  oceniona jest na 73 
koron.

Najniższa cena wynosi 49 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 2 września 1910.

L. cz. E. 2206/10 (12541)
D nia 30 listopada 1910 o godzinie 10 

rano w sądzi9 tutejszym biuro Nr. 11 odbę­
dzie się licytacya połowy realności obj. lwh. 
14 ks. gr. gm. Wełykie, stanowiącej parcelę 
budowlaną z domem mieszkalnym.

Nieruchomość ta oceniona jest na 300 
koron.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biuro Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 października 1910.

L. cz E. 2268/10 (6) (12661)
Zobowiązany Daniel Zieliński gospodarz 

w Haliczu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza M srguliesa kupca 
w Haliczu odbędzie się dnia 6 grudnia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 26 licytacya 2/6 
części realności lw h 1510 goiiny kat. Halicz, 
składającej się z lasu.

Cząstka ieruchomości wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na 310 kor. 32 hai 

Najniższa cena wynosi 206 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. 33

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 15 października 1910.
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L. cz. E. VII. 368/10 (5) (12654)

Edykt licytacyjny.
Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie niie.i w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się licytacya 2/12 części realności lwh. 22 
i połowy realności lwh. 156 gm. Siedlec.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję , są ocenione: a 2/12 lwh. 22 gm. Sie­
dlec na 858 kor., b) połowa lwh- 156 gm. 
Siedlec na 735 kor.

Najniższa cena w ynosi: odnośnie do 
lwh. 22, 572 kor., odnośnie do lwh. 156, 
490 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiemo 
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. 754/10 (5) (12505)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jędrzeja Cebuli, rolnika 
w Odrzykoniu odbędzie się dnia 6 grudnia 
1910 o godzinie 10" przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w 
budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej po­
łożonym licy tac ja  realności lwh. 234 gm. kat. 
Odrzykoń objętej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 17364 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa eena wynosi 11.603 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o 
śei nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib i 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 6 października 1910.

Konkursa.
L. Prez. 407 6/10 (12628 2—2)

K o n k u r s .
Z dniem 16 listopada 1910 będzie przy 

podpisanym sądzie powiatowym jedna posa­
da stałego pomocnika kancelaryjnego z nor 
m alnem  wynagrodzeniem do obsadzenia.

Pożądaną jest rutyna tabularna.
Ubiegający się o powyższą posadę ze­

chcą swoje podania wnieść najdalej do 12 
listopada 1910.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Boryuia, dnia 5 listopada 1910.

L. Prez. 16.236 (12300 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty, 
wnosić należy do 2 grudnia 1910 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Jaśle.

Kompetenci winni wykazać się uzda­
tnieniem  do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 27 października 1910.

L. 5339 (12524 1 - 3 )
K o n k u r s .

M agistrat m iasta Sambora rozpisuje 
konkurs a a  posadę kancelisty.

Kandydaci w inni udowodnić, że nie 
przekroczyli 40-go roku życia, że ukończyli 
niższe gimnazyum, lub sem inaryum  nauczy­
cielskie i posiadają dokładną znajomość ję ­
zyka polskiego i niemieckiego i podać swoje 
dotychczasowe zajęcie.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1600 kor., z dodatkiem  aktywalnym  
300 kor. i 4 pięciolecia po 200 kor.

Posada nadaną zostanie na rok prow i­
zorycznie, poczem po roku zadowalającej s łu ­
żby może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane w no­
sić należy do 30 listopada 1910 do Prezy- 
dyum m agistratu.

M agistrat.
Sambor, 24 października 1910,

L. 142 948/11. (12530 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Kamesznicy, z poborami 
8 klasy 3 stopnia i dodatkami na służącego 
532 kor. rocznie.

Podanie należy wnieść do c. k. Dy­
rek c ji poczt i telegrafów  we Lwowie na jd a ­
lej do 15 listopada 1910.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla G alicji.

L ^ów , dnia 2 listopada 1910.

L. 1466 (12463)
K o n k u r s .

Z fundacyi im. Szyfry Biny N atkanson 
dla wyposażenia ubogicn dziewcząt izraeli- 
ckich, zatwierdzonej reskryptem  c. k. Na­
m iestnictwa z 28 grudnia 1904 L. 179.800, 
rozpisuje się ninie;szem konkurs na dwa 
stypendya posagowe po 1000 koron, które 
w drodze losowania nadane zostaną dnia 2 
stycznia 1911.

O takie stypendyum  posagowe ubiegać 
się mogą dziewczęta wyznania mojżeszowego, 
pochodzące z rodziny b. p Szyfry Biny Na- 
thanson, których oboje rodzice, lub też tylko 
jeden rodzic noszą lub nosiły rodowe nazwi­
sko fundatorki „Bursztyn" a w braku takich 
kandydatek, wyposażone być mogą inne 
ubogie dziewczęta izraelickie.

Bliższe tedy w arunki ubiegania się o to 
stypendyum  są:

a) pokrewieństwo z b. p. fundatorką 
z wykluczeniem atoli dzieci, względnie po­
tom stw a Szachne L andaua,

b) ubóstw o;
c) m oralność;
d) wiek między 16 a 35 r. życia.
Pierwszeństwo między kandydatkam i

ukwalifikowanemi w wymogach b, c, d, 
mają przedewszystkiem sieroty a pomiędzy 
niemi sieroty tak po ojcu, jakoteż i po 
m atce.

W ypłata stypendyum posagowego na­
stąpi po legalnym  ślubie kandydatki do jej 
rąk  przez kuratoryę fundacyjną w kancela- 
ryi Zboru izrael. we Lwowie.

Podania udokumentowane dowodami 
wyżej określonymi wniesione być mają do 
protokołu podawczego Przełoźeństw a gminy 
wyznaniowej izrael. we Lwowie (ul. B ern­
steina 1. 12) najpóźniej do 8 grudnia 1910.

K uratorya fundaeyi im. Szyfry Biny 
N athanson.

Lwów, dnia 27 października 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 204/10 (2) (12673)

O g ł o s z e n i e .
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 45 czasopisma „M oni­
tor" z dnia 6 listopada 1910 pod tytułem  : 
„Macochiitda leżajska z ostatnich tygodni" 
od „Postać m nisza" do końca zawiera zna­
miona występku z § 516 u. k., a zatem uspra­
wiedliwioną je s t zarządzona przez c. k. p ro ­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma w dniu 4 listopada 1910.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 listopada 1910.

H . en. l ip .  7 10 (2) (12652)
B  iMeHH H o ro  B ejinuecT oa Ip ie a p s!

U,, k. Cy,ą OKpyacHHH b C ipnio pimHB 
H a  B H e c o K  u ,. k . U p o K y p a T O p H i '  f l e p a c a B H O i ,  

mo 3m1ct apTHKyny 3aiiimeHoro b uaconncn  
„IE^ripcKa Pa,a,a“ 3 ^hh 20 HHCTonafla 1910  
niĄ aaronOBKOM „Binexu:oarBcKini yumrejn, 
KaTOM pycKoi ,a;iTBopH“ b ią  cniB „ ą ith  He 
x o t ij ih “ flo „ m o b o i o  icaTiB11 i Bifl cMb „Ane 
m;o HaM 3 Toro" $0 „yÓHToro M nxacH “ 3a- 
i w n o u a e  3 H a M e H a  n p o B i r a H  3  § §  300, 302, 
305 3. k. ni.iHii HaK.na/i; cero apTHKyay Mae 
(5yTH

C tp hh , f tH H  4 .iHCTona/m 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 256/10 (1) (12638 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Iwanowi, Mikołajowi i Fedio- 

wi Kondratowym z Rolowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Medenicach przez 
masę spadkową po ś. p. Feśce z Debromil-

skich Bobrowka pozew o -uznanie prawa 
własności realności objętej lwh. 290 i 805 
gm. Rolów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 25 października 
1910 o godzinie 9 rano w sali Nr. 3.

Celem strzeżenia, praw pozwanych usta­
nawia się pana F edia  W ołoszyna wójta w 
Rolowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnotnocuika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Medenice, dnia 12 sierpnia 1910.

L. cz. O. I. 320/10 (1) (12698)
E d y k t .

Przeciw Semenowi H rehirczyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Horoden- 
ce przez Maryę H rehirczyk pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu z 2 listopada 1910 
wyznaczony został term in do rozprawy na 
dzień 16 listopada 1910.

Celem strzeżenia praw Sem ena H rehir- 
czyka ustanawia się paua adw. dr. W erbera 
w Horodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Seme­
na H rehirczyk w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 3 listopada 1910.

L. cz. C. X. 20/10 (2) (12627)
E d y k t .

Przeciw Justynie z Bakowskieh Loret, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Stanisław ow ie przez Józefę 1 śl. Strzem ień 
2 śl. Kulczycką z K nihinina kolonii pozew 
o uznanie mocy egzekucyjnej za zgasłą i 
bezskuteczną zpn. z wnioskiem na wstrzy­
manie kroków egzekucyjnych aż do praw o­
mocnego rozstrzygnięcia tego sporu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 listopada 1910 o godz. 
9 rano do tego sądu, biuro Nr. 23.

Celem strzeżenia praw  niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej Justyny  z Ba- 
kowskich Loret ustanaw ia się pana dr. S. 
Seinfelda adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powy­
żej niewiadomą pozwaną w rzeczonej sp ra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział X
Stanisławów, 31 października 1910.

L. cz. C. II. 720/10 (1) (12401)
E d y k t .

Przeciw Joslowi Feeherow i Jides z Wei- 
dlerów Bassing vel Bossig w Stanisławowie, 
masie bp. A braham a Bossiga przez oświad­
czoną spadkobierczynię E lkę Dwosię Bassing 
vel Bossig w M aryampolu, nieznanym  wie­
rzycielom hipotecznym realności lkat. 178 
dz. I. w Stanisławowie, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Amalię Kriegel w Stanisławowie po­
zew o wykreślenie praw a zastawu dla kwoty 
302 złr. 25 et. i służebności z karty  C. lwh. 
935 gm iny Stanisławów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stola ustna rozprawa na dzień 22 listopada 
1910 o godz. 8 30 rano w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw Dieznanych wie 
rzycieii ustanaw ia się pana adw. dr. Ludw - 
ka K atzeneilenbogena w Stanisławowie, k u ­
ratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanych wierzycieli w rzeczonej spraw ie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Stanisławów, 19 października 1910.

L. cz. C. II. 540/10 (1) (12657)
E d y k t .

Przeciw M aryannie z Hendzlibów Łątko­
wej gospodyni z Gromca, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie pozwy 
przez Jan a  Nowotarskiego w Gromcu o 516 
kor. 93 hal. i przez Rozalię Wilczakową żo­
nę Franciszka w Gromcu o 150 kor.

Rozprawa wyznaczoną została na dzień 
28 listopada 1910.

Celem strzeżenia praw  M aryanny Łą­
tkowej ustanaw ia się M ichała H endzlika w 
Gromcu, który zastępywać ją  będzie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chrzanów, 24 października 1910.

L cz. C. I. 319/10 (1) (12610)
Przeciw Piotrow i Piaseckiem u synowi 

A ntoniego i Maryi z Kubickich Piaseckiej 
z P ruchnika wsi, których miejsce pobytu 
nie je s t obecnie znane, wniesiony został do 
tutejszego sądu pozew przez A ntoniego Capa 
z Rozborza okrągłego o zapłatę 693 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyeaeyę na dzień 23 listopada 1910 o go­
dzinie 11 rano w sądzie, niżej wymienionym 
biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw dla niewiado­
mych P io tra  i Maryi Piaseckich ustanawia 
się p. E m ila M iiilera e. k. notaryusza w 
Pruchniku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej spraw ie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Pruchnik, 27 października 1910.

L. cz. C. I. 327/10 (1) (12665 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw  Tymkowi Makarowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez M aryę z Psiowskieh Pilipezuk i 
niel. K iryłę Psiowskiego pozew o ojcostwo 
i alim enta.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
sta ł term in na dzień 24 listopada 1910 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tymka M akara ustanaw ia 
się pana dr. Edw arda Galla adw. w Nowem 
Siole, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 24 października 1910.

L. cz. C. II. 432/10 (1) (12695)
E d y k t .

Przeciw  F loryannie  Ptaszkowskiej, k tó­
rej miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony
został do c. k. sądu powiatowego w Grybo­
wie przez Tomasza Stelm acha pozew o 624 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
listopada 1910 o godzinie 8’36 rano, biuro 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu F loryanny Ptaszkowskiej 
ustanaw ia się pana Jan a  M ichalika wójta w 
Ptaszkowej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
m ienioną pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, 31 października 1910.

L. cz. E . 1260/10 (13) (12668)
E d y k t .

Nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Chanie Mark vel F reiw ald  z Potoka w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w R ohatynie przeciw Joslowi Freiw ald 
i tow. 600 kor., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 października 1910 liczba' czynno­
ści E . 1260/10 (13'), którą zarządzono licyta- 
cyę realności dłużników.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chana 
M ark vel Freiw ald przebywa, ustanaw ia się 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso­
bie pana adw. dr. Seharfa w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  w 
rzeczonej spraw ie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rohatyn, 28 października 1910.

L. ez. C. IV. 556/10 (1) (12532)
E d y k t .

Przeciw  Dawidowi Pollerowi w Medy­
ce zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Przem yślu przez Mojżesza 
Kianga zastąpionego przez dr. Leona Prob- 
steina pozew o zapłacenie 230 kor. 30 hal.

Na podstawie pozwu rozpisano rozpra­
wę z term inem  na dzień 23 listopada 1910 
o godz. 9 rano biuro Nr. 7 tut. sądu."

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. F ryderyka Gottlieba 
adw. w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 27 w rześnia 1910.



II
L. XVII. 11.490

S p r o s t o w a n i e .
W obwieszczeniu e. k. Namiestnictwa 

z dnia 5 1 stopada 1910 1. XVII 11 490 za- 
mb szczonem w Dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej" z 8 listopada 1910 Nr. 258 
popełniono przy składaniu tego obwieszcze­
nia omyłkę drukarską stawiając w nagło 
wku zamiast daty „5 listopada" datę „15 
listopada".

'L e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 8 listopada 1910.

H. en. C. I. 488/10 (1) (12587)
E  g  H K T.

UpOTHB I b UHOBH 3̂/pOHB CHHOBH IaBKa, 
KOTporo i r ie g e  noóyTy He e BigOMe, BHecaa 
Kaca 3agaTK0Ba b Orpnio b g .  k . nOBiTOBiM 
eygi b  CTpnio ho30b o 427 Kop. 53 cot,

H a  nigCTaBi no3By B H 3H anae en gem, 
eyflOBHH g o  yeTHOi p 03npaBH Ha g e m  5 
rp y g H H  1 9 1 0  o rogH H i 8  p a n o  b H. 3 2 .

fljis i GTepesKeHH npaB ni3BaHoro ycTa- 
H O B iae ch naHa aguorcaTa gp. r OHBgóepbH 
B CTpHIO, KypaTOpOM.

Tonące KypaTOp óyge ni3BaHOro b 3ra- 
g am n e n p a B i  Ha e r o  HeóesneueHBCTBO i  iconiTa 
Tarć gO B ro 3acTynai’H, as-ic bIh aóo b c y g r  
3ro^rocHTb c a  aóo bhauhhtb  iiOBHOBnacTgH.

I],, k . Cyg noBiTOBHH, Biggwr t- 
CTpHH, gHH 10 BepecHH 1910.

H. cn. C. I. 531 10 (1) (12632)
E  g  H  K T .

n p o T H B  H h o b h  H o j i e m y i c ,  i c o i p o r o  
M icge n o 6 y T v  B e  e BigOMe, B n ecn H  HrciB i 
K a T e p n H a  HapHOKOHŁcrci b  h .  k .  HOBĆroBiM 
c y g r  b  K o H H H H H n ,H x  H 0 3 0 B  o  B H n e p K H e H e  
npaBa 3acTaByT 3 nn.

H a  n ig C T a B i  n o 3 B y  B H 3 H a u e ir o  T e p a d H  

Ha 11 HHCTOnaga 1910.
cTepeacenn npaB ni3BaHoro ycTa- 

HOBjrne ch naHa Hocntjia J lnH tepa b  Konn- 
uiiHgHx, KypaTOpoM.

T o n ą c e  KypaTOp óyge n i 3B aH oro  b  3 r a -  
gamit enpaBi Ha e r o  He6e3neuHicTŁ i  KomTa 
t u k  g O B r o  3acTj7naTH, aac  BiH a ó o  b  cygi 
3 r 0 ^ 0 C H T B  C H  ftÓO BHMiHHTL H O B H O B .Z laC T gH .

IR k. Cyg noBiTOBHH, Biggin I.
KoHHUHHgl, gHH 10 HCOBTHH 1910.

K u r a t e l e .
L. cz L. 3,10 (11885 1 - 3 )

E d y k t.
Stanisław Jabłkowski uznany umysłowo 

chory in.
Kuratorem ustanowiono dra Leonarda 

Tarnawskiego adwokata w Przemyślu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 10 października 1910.

L. cz. 2/10 (11886 1 - 3 )
E  d y k t.

K atarztna Podolak z Wojtkowej uznana 
umysłowo chorą.

Kuratorem ustanowiono Stefana Wit 
kowskiego z Wojtkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bircza, 10 września 1910.

L. cz. P. VI. 179/9 (3) (12063 l - 3 j
E  d y k t.

Za marnotrawną uznano Magdę Repa 
w Iwaczowie.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Cho- 
miaka w Iwaczowie.

G. k Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Zborów, dnia 27 października 1909.

L. cz. P. I. 175/10 (1) (11666j
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Helenę 
Gryksa w Białej.

Kuratorem jej ustanowiono Ferdynanda 
Tomaszezyka c. i k. kapitana w Preszburgu. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 13 paźdzmrmka 1910.

L. cz. P. 316/10 (1) (12243)
E d y k t.

Za umysłowo (horą  uznano Kamilię 
z Krasiczyńskieh Dzięeiołowską w Narajowie.

Kuratorem jej ustanowiono Kazim erza 
Krasiczyńskiego, leśniczego w Narajowie.

C. k- Sąd powiatowy, Oddział III 
Bizeżany, dnia 27 września 1910.

L. cz. P. 105/10 (4) (12311)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Leibę 
Zweiflera z Bohorodczan.

Kuratorem jego ustanowiono Markusa 
Zwetflera w Bohorodczanach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 14 czerwca 1910.

L. cz. L. 7/10 (12319 1 - 3 )
Umysłowo chorym uznano Szymona 

Jezioro z Woli radziszowskiej.
Kuratorem ustanowiono Wincentego J e ­

zioro z Woli radziszowskiej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenic e, dnia 17 października. 1910.

L. cz. 7/10 (7J _ (12145)
Wiktorya z Pudlików Puchow a  ze 

Skrzynki oddana z powoctu marnotrawstwa 
pod kurateię Franciszka Pudiika ze Skrzynki. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 2 września 1910.

L cz. P. 3/10 (15) (12310)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Annę i Jurka 
Jaremko w Staryeh Bohorodczanach.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana J a ­
remko w Starych Bohorodczanach.

O k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bohorcdczany, dnia 15 czerwca 1910.

L. cz. P. 10/5 (28) (12105J
PizedJużenie opieki.

Nad Dmytiem Obidniakiem synem Ha- 
rasyma z Uhrynowa dolnego urodzonym 14 
września 1886 przedłużoną zostaje opieka 
z powodu wad ciała i umysłu tego pupila.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 12 września 1910.

Firm y.
L. cz F irm  141/10 Sp. II. 161 (11549)

E d y k  t.
O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

jako handlowy ogłasza, źe na walnern zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Podegrodziu w 
dniu 6 marca 1910 odbytem wybrano człon­
kami zarządu Józefa Maciuszka przełożonym 
zarządu, Michała Kasprzaka i Józefa Frączka 
członkami zarządu ponownie — zaś w miej 
sce Wojciecha Łatki również członkiem za­
rządu Jakóba Oiapałę.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 3 września 1910.

L. cz. Firm . 565/10 Bj. A. I. 67 (11218)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółknwyeh
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyśl.
Brzmienie f i rmy:  Mendel Bm-hbaad i 

synowie, handel towarów żelaznych.
Zmarł: Mendel Buch band, jawny spól

nik.
Obecni posiadacze wyłączni: Israel Buch- 

band i Matias Buchband będą nadal tę sa 
mą firmę prowadzić i na zewnątrz kollek- 
tywnie zastępować, zaś podpisywać będą w 
ten sposób, że pod stampilią „Mendel Buch 
band i synowie1' obaj swoje nazwiska pod­
piszą.

Data wpisu: 25 września 1910.
0. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Przemyśl, 24 września 1910.

L. cz. F irm  563/10 Stow. IV. .181 (11454) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 20 września 1910 
wpisano do rejestru Ola stowarzysz-ń zarób 
kowych i gospodarczych, że na walcem 
zg ro m ad zen iu  członków Spółki oszczędności 
i pożyczek w Laszkach (koło Radymna) dnia 
4 września 1910 wybrano w miejsce usiepu 
jącego ks. Ludwika B kow.-kiego pizełoźo 
nyni zarządu ks. Franciszka Zawiszę p ro­
boszcza w Laszkach, a w miejsce ustępują­
cego Wasyla Seredy członkiem zarządu Łu­
kasza Grelę, gospodarza w Laszkach.

Przemyśl, 4 października 1910.

L. cz. Firm . 463 10 (10904)
0  k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla spółek za 
robkowo-gospoda ciyrh  przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Jaworniku pol­
skim, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną peręką", że na walnein zebraniu 
członków tegoż stowarzyszenia odbytem lnia 
2 maja 1910 w miejsce przełożonego z.i żą­
dli Oswalda Czarneckiego, nauczyciela w J a ­
worniku polskim wybrano pizełożonym za­
rządu Stefana Jurkiewicza, nauczyciela w J a ­
worniku polskim, a w miejsce ustępujących 
członków zarządu Jana  Spławińskiego i Mar­
ka Chomy, wybrano członkami zarządu Au- 
drzeja Jamrozika, kowala i Stanisława Cza­
plę, zamieszkałych w Jaworniku polskim.

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 540/10 (11084)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarezyeh firmy: Zakład kredytowy w 
Rudn ku, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką, w języku niem ieckim : 
Kredit Anstait in Rudnik, r  gistierte Ge- 
nossensch-ft mit besebrankter Haftung z u- 
widoeznieuiem w odnośnej rubryce nastę­
pujących okoliezneśc!:

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutu uchwalonego na zebra­
niu czL-nków założycieli w Rudniku dnia 18 
lipca 1910.

Siedzibą Towarzystwa jest Rudnik nad 
Sanem a czas trwania jego jest nieograni­
czony.

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
swoim członkom potrzebnych im kapitałów 
pieniężnych do obrotu w gospodarstwie, rze­
miośle, przemyśle i handlu na  umiarkowany 
procent.

Każdy członek odpowiada za zobowią­
zania stowarzyszenia swoim udziałem, a 
oprócz tego dalszą kwotę równającą się w y­
sokości subskrybuwanych udziałów. Gdy więc 
udział wynosi 100 kor. tedy odpowiedzial­
ność członka za każdy subskrybowany udział 
swój wliczając tenże, sięgać będzie do wyso­
kości 200 kor. Tacy członkowie, którzy nie 
uiścili całego udzia<u w kwocie 100 kor 
również odpowiadają za wszelkie zobowiąza­
nia spółki dwukrotną sumą po 100 kor.

Dyrekcya składa się z trzech człon­
ków7, których Walne zgromadzenie wybiera 
absolutną większością głosów z grona człon 
ków stowarzyszenia na przeciąg lat sześciu 
(6) w skład obecnej dyrekcyi wybrano pp 
Mojżesza Waltera, Emanuela Waltera i Elia­
sza Hollandra, kupców w Rudniku zamie 
szksłyrh.

Ogłoszenie od stowarzyszenia następu­
ją przez ogłoszenie w miejscu siedziby sto­
warzyszenia plakatami w publicznych miej­
scach przybitymi lub w jednem z czasopism 
krajowych.

Dyrekcya podpisuje ważnie za stowa­
rzyszenie kładąc swói podpis pod stampilą 
firmy. Do ważności zobowiązań wystarczy 
podpis dwóch członków dyrekcyi.

Rzeszów, dnia 3 września 1910.

L. cz. Firm . 433/10 Stow. IV. 32 (11356)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 2 lipca 1910 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członkowi Towarzystwa kredytowego „Unia" 
w Przemyślu 31 marca 1910 odbytem n- 
chwalono zmianę §§ 12, 14, 15, 20, 23 i 26 
statutu, że d- tychczasowy członek dyrekcyi 
towarzystwa Jakób Sprung ustąpił i że w § 20 
statutu postanowiono, iż nadal dyrekcya to­

warzystwa ma się składać tylko z 3 człon­
ków.

Przemyśl, 3 października 1910.

H . cn. <PipM. 591/10 C t o b .  VI. 277 (12621) 
O n o B i r g e H e .

I R  k . C yg orcpyacHHH h k o  T o p r o B e .i t  
h h h  b  n e p e j i n i u n n  o r o n o m y e ,  rgo  11 h cobthh  
1 9 1 0  BHHcaHO g o  p e e c T p y  g n a  eTO BapHm eHb 
3apiÓK0BHx i  r o c n o g a p u H x ,  rg c  H a n ig cT S B i 
cT u x y T a  3aB H 3aao  c a  24 h h h h h  1910 c t o -

BapameHe nig (jdyinoro „Cni.iKa orgagHOcra 
i H03HH0K b Pori3Hi“, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe^3 HeoÓMeaceHoro nopyrcoro.

Orcpyr c n ia K H  CTaHOB.raTB r p o n a g n  : 
Pori3HO i  H e p aH K .

H a e  ecTBOBaHH eT O B ap n m eH a  He e  06- 
MeaceHHH.

I R n e r o  eniatC H  e : C TapaTH c a  o MaTe- 
pHHHŁHe i  M opanB H e n ig H e c e H e  HJieHiB 
cn in K H  a  iMeHHO :

a )  yg l.rH T H  H neuaM  n o  M ipi n O T p eó n ,
H03KHTOHHOCTH glAH i  HO M ipi f|)OHgiB HO-
3HHKH HOTpiÓHOi b ro e n o g a p c T B i,  n p o M H ca i 
i  T oproB H H  a  t o  3 (jiOHgiB h k i  c n ia K a  H a 
Tyro g i.iB  sÓ H pae n p r t  h o m o h h  cn iaB H o r He- 
cióiiewceHoi n o p y K H  CB0i x  a a e m B ,

6)  gaT H  MOSKHieTB HOMilgyBaTH H a n p o -  
g e H T  r p o m i  3 a o ig a g a c e H i a  MapHO .zmacani 
b  t o h  c n o c ió  .rgo C n ia K a  n pnH H M ae i  o n p o -  
geH TO B ye BK.iagKH rg a g H H n i,

b ) n ig n n p a T H  TB opeH e c n ia o K  i  3 a p o ó -  
k o b h x  T a r o c n o g a p e K H x  CTOBapHmeHB b  o- 
K p y 3i  crriaK H .

H e p m a i iH  naeH aM H  3 a p a g y  en iaK H
c y T B :

1. O- M rrxaia T eaen , napox b  PoriBHi, 
h k o  HacTOHTenB 3 a p a g y ,

2. łBaH •UyTHHHj rocnogap b  Poriani, 
h k o  3acT ynH H K  HaeTOHTenH 3 a p a g y ,

3. g(:.iHTpo CeHMiBCKiń, rocnogap i Ha- 
naaBHHK jrpoMagn b Pori3Hi,

4. Mocnej) M h tk u , rocnogap i  aceeop 
b P o r i 3H i i

5. CTe<j>aH 3aHHK, rocnogap  b  Pori3Hi, 
h k o  naeHH gHpeKgm.

C n i.iK y  n i g n n e y e  c a  b  t o e  c n o c ió ,  rg o  
n i g  nenaT K O io (c T a M n ia ie ro ) <j)ipMH re n a g e  
CBin n ignne  npegergaTean 3 a p a g y  B a raa g H O  
e r o  3acT ynH H K  i  o g e H  3 a ae H iB  3 a p a g y .

B c T y n H a  o n a a - ra  n a e H a  cn iaK H  b h h o -  
c h t b  1 K op., a  y g r a  10 K op. OgeH n a e H  He 
Moace MaTH ó i.iB rn e  h k  5 y g i a i s  Y ą i j i  
MoacHa B naaT H T H  a ó o  B ig  p a 3 y  a ó o  b  id b -  
p i u n n x  p a T a x  n o  1 K op. n e p m a  p a T a  My- 
c h t b  óyT H  B n a a n e n a  r rp n  B C T ynaeH io  g o  
en iaK H .

^ o  o ro .io m eH B  cn iaK H  c .iy s tH T B  T a- 
ó a n g a  n p n Ó H T a H a 3BiHHHgH nepK O B H iź. 
O r o a o m e H a  3a rm iB H irx  3ÓopiB M ae c a  K p in  
T o ro  n o g a T H  g o  BigOMoeTH n a e m B  p o a ic a a -  
HeM oóiacH H K a a  b  p a 3 i  n o T p e ó n  ó y g e  o ro -  
a o m e H e  b  n a c o U H e a x  g a a  c n ia o rc  p i a t -  
HHUHX.

H ep eM H n raB , 31 k co bth h  1910.

Doniesienia prywatne.

„Gazeta Lwowska* Nr. 255 z dnia 10 listopada 1910.
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Ruch pociągów kolejowych

obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
Hwciac

posp | i' ob

i i  w

a-ao

545
5-50

8-55

115
130

306

216

j SZ 
7-20 
7 27

7-28
800
805
815

1010

10-10
1

ft-58 
1115 
11 45

1200

1-20 
1 C5

300

4-25

6 0 0
5 * 5

5-40

5-53

685

8-40

6-29

7-41

8-00 
9-00

9 3 0

10-05

958
10-19

10-30

11-02

I>  o  X,. 'swr o  'wyr m>
Na dworzec g łó w n y :

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rze­
szów), Kozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia. Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Badowiee, Źydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka. Phwowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
2 Kosowy-i. /ydaezowa, Potutor, KOrosmezii, 
i Siannk^Bambora. 
z Podhajee.
z Lawocznego, Kałusza. Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
i  Tarnowa, N. Sącza. Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia.., Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (n. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, K  Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

t  Ickan, Ozortkowa. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Iładowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z PodwołoezyBk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potii- 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbad” , Dragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p, 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec,
Grzymało wa.

z lekan, Źydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Badowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czemiowiee, lekan, Suezawy, Dorna W atry, Badowiee, .Nowo­

sieliey. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina,^Ja­
sła, Dynpwa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
ro w» (p. Przem yśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaou), Potutor, Żyda- 

czowc, Ozortkowa, Korósmoso, Nowosieliey, Radowioe, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W roeławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cim a, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny
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Z dworca głównego?

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki. Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina,

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ćzudina, Nowosir- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa. 
Wioiiezki, Oświędma, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap, 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna. Ozortkowa, Grzymałowa, 

do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa,
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, 

do Czemiowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowioe, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

fcowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czemiowiee, Źydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Źydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka.
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Źydaczowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odtjsy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, W arszawy), Dynowa, T arno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruski*j (tylko w niedziele).
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Na dworzec „Lwów-PodieaMCze44:
Podwołoczvsk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
BadwmuozysE, Kopyezyuiac,, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husrfty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Uzortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw aaia pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajee.
Poawołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Csort- 

fcowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, Hus.atyna, Zbaraża, 
Grzymałowa

W innik tylko w środę i sobotę.

4-31

1-35

112
1-07
•00
•30

5-39

E dworca „Lwów-Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
do Stojanowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczj- 

nieo, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, iw ania pustego, Grsy 
małowa. Ozortkowa.

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

H usiatysa, Zaleszczyk, Grzymałów* Zbaraż*.

7 08 
10-36
fi 11
9 37
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Na dworawe „Lwów-Lyczaków44;
z Winnik. 
i  Podhajee.
'  Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w środę i sobotę.

6-81
i 4v-

U .
6"h<'' 

10 5*

'Ł dworca „Lwów-Łyczaków44:
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w środę i sobotę.

fa dworzec główny:
P c c i ą g ' 3. 1 o  k  a< I  x l

2 Brzuchowie codziennie: od 1 maja dc 30 września 7 49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4’10 po południu, 8 23 i 9 35 wieczór, od 1 iinea do 
31 sierpnia 1105 rano;  w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410  po południu, 9 35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9’2fi 
wieczór, w niedziele i  święta rzym sko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór,

Z Lubienia w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 1P40 wieczór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

% dworca głównego:
Do Brzuchowic codziennie: od 1 maja do 30 września 6‘13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2-55 i 4 24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10’05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-54 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie; od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
8 36 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maj* 
do 11 wrześni* L85 po południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maj* do 11 wrze­
śnia 2-1-5 po południu.

UWAGA: Pora nocna ozuaezona j-est ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmaua 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela^ biuro inform a­
cyjne e. k. kolei państwowym, ul. K rasickich  1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święt* zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południo.

C. k. ausfryackie koleje państwowe.

R ozkład jazd y
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworżec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Gannes i na odwrót.

Papier Słowackiego.
Komitet obchodu setnej roozniey urodzin i. Słowa- 
okiego we Lwowie, r.wraea się do P. T. Publiczności 
* uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innyeh 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dia siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.



I k d h k i ł ^ W  t  Zdrowy żołądek mamy, a żadnego gniecenia żołądka, żadnych boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigułek rąbarbarowych Fellera
y  l o •  z marką „Elsapillen". Mówimy Wam z doświadczenia, sprobójcie takowych także, one regulują stolec, ułatwiają trawienie. 6 pudełek franko

4 kor. Wytwórcą jes t  tylko aptekarz E. V, Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260, Kroacya.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Glalicyi i Bukowinie

m m  p r z e z  M .  F I S C H L E R A M M
Cena 2 kos*., z przesyłką pocztową 2 kos*. 10 hal., za

pobraniem m2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Hermann Hescheles Ausstattungs-Stiftung.
Anzahl der Platze: a) fur Verwandte des Stifters: Einer im Betrage von K.

8 .100 .
b) fur Fremde: Zwei im Betrage von je K 1.550. 

Bewerbungsberechtigt sind:
a) in erster Linie mit dem Stifter vervvandte israel. 

Madchen,
b) in zweiter Linie mit der Gattin des Stifters verwandte 

israel. Madchen,
c) In dem Falle sich derartige Bewerberinnen nicht 

finden sollten, sind auch mit der stifterischen Familie 
nicht verwandte Madchen insbesondere elternlose 
Madchen bewerbungsberechtigt.

Samtliche Bewerberinnen mtissen das 16 Lebensjahr 
bereits uberscbritten haben.

Gesuchsbeilagen: a) fur Verwandte der stifterischen Familie Geburtsschein
Sittenzeugnis, Verwandtschaftsnachweis,

b) fur Fremde Bewerberinnen: Geburtsschein, Armuts- 
zeugnis, Sittenzeugnis, eventuell Todtenscheine.

Letzter Tag der Einreichungsfrist: 80 Nom nber 1910.
Einreichstelle: I. Seitenstettengasse 4, II. Stock (Einreichungs-Protokoll).
Bewerberinnen, welche sich vor Yerleihung der Stiftung verehelichen, 

werden jedes Anspruches an dieselbe verlustig.
Naheres in den von der Einreichstelle unentgeltlich zu beziehenden Ge- 

suchsbógen.
Wien, 1 November 1910.

Der Yorstand
der israel. Kuitusgemeinde Wien.

Komplety
99J- H u s z c z u w

Wu I. k w arta łu  1910
są, do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
_ _ _ _ _ _ _ _ _ Hansmana 9._ _ _ _ _ _ _ _ _

ROK 1910. ROK XII.

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kw artale I. r. b. N r .  1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JA SIEŃ SK A  L. „N ektar", Krakowiak. OTTO W Ł. „Żal". 
Pieśń bez słów. FA LL L. Walce z op. „Rozwódka". — N r .  2 . SZOPENOW SKI: CHOPIN 
FR. Im proptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Jm proptu op. 29. — N r .  3 . 
RZEPKO AD. W alce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Yision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim  liczne wiado­

mości ze św iata muzycznego.
Prenum erując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabyw ania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tyinźe stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce g-y 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw ania nu t w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicy;: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 1 . 9.
g j ^ H I g U g g U l g l g E S g f t l i l S S f g

L O T E R Y A
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
c r i ą g r i i e r L i e  1 2  l i s t o p a d a

we Lwowie.
1 3 1 0

Losów 150.000. Cena losu 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

W ygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotowkę).

Losy flo nabycia w domach bankowych i tratach w całym kraju.
I
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D R O B N E  OGŁ OS Z E NI A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

M f i  i  O O ile .n e r o  w y  i k u ra c y jn y  z kw iatów  ak acy i 
-U-®- (gpeoyał w ę g ie rsk i)  w y sy ła  w 5 k lg r .  p u sz k ach  
f ran co  za  z a lic z k a  kor. 8 -— . D r. B a jo r, w ła śc ic ie l 
w ie lk ieg o  p sz c z e ln ic tw a  w G algaL ev iz  (W ę g ry ).

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn ju b ilersk i i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kam ienie.
Z lecen ia  z a ła tw ia ć  m o żna pocztą, i  p rz e z  kore- 

spondencyę.

DOM
spedycyjny i komisowy.

ĘW
przewożenia i trans- 

portujneirli,
UM urzecliowaiiia mebli.

Caro i Mlinek
Spółka z ogran. poręką,

Lwów, ul. Kościuszki 22.
Adres dla telegramów: CAROUNEK, Lwów.

Przeprowadzki
miejscowe.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Pączki! Ciastka!
po 8 hal., Pom adek d eserow ych  kilo 
3 kor. 20 hal., Czekoladek 4 kor., K ar­

m elków  2 kor. poleca

CUKIERNIA TYCZYŃSKIEGO
Lwów, ul. Batorego 32,

n ap rzec iw  G im n a z ju m  F ra n c is z k a  Józefa .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż r u r y  betonowe

d o sta rcza  firm a

F. MERSTALLINGER, Chodorów.
Morsli p i l i i ł t

specyalne Mkliugi i najlepsze 
tłuste szproty bałtyckie wysyłam 
w paczkach pocztowych po kor. 

4*80 opłat nie.
Patenfischraiicherei Carl BERG 

Leba Ostsee.
iSCi. Afc rSft, rac. A. <afc <3£, <3fci. <a£b .-TC.

3 k  xH  FUTRA na sezon zimowy polecają | |  
r  Feliks i Julian Lubelscy m

Lwów , u l. W ałowa 3. 
ją c t B oga to  zao p a trz o n y  M a g azy n  go tow ych fu te r  dfe 
w  d am sk ic h , m ęsk ich  i  w sze lk ich  in n y c h  a r ty -  W  

ku łów  w z ak res  k u śn ie rs tw a  w chodzących . 
Z arazem  u trz y m u je m y  n a  sk ła d z ie  w sze lk ie  

<36> m ożliw e g a tu n k i F U T E R  w sk ó rach , m ate- <8v 
ry e  w e łn ia n e  i  su k n a  n a  p o k ry c ia  fu tra . — 

j g .  S ta re  fu tra  p rz y jm u je m y  do p rz e ro b ie n ia  n a  
<9S> now e fa so n y  licząc  po m ożliw ie  n a jn iż sz y c h

f  cenach . jSCj
Illu s tro w a n e  c e n n ik i w y sy ła m y  franco.

Salon fryzyersko-perukarslii
w yłączn ie  dla pań.

N ajm o d n ie jsz e  f ry z u ry . — O r.dolancye, sc h am p o in g , 
fa rb o w an ie  w łosów , m an icu re . — E le k try c z n y  m asaż 

tw arzy . — A p a ra t  do su sz e n ia  w łosów .

S. Zimoro-
wicza 1 róg Akademickiej.

W j s i e w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i S kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla. Lwów.
Kołdry watowane na wełnie, 
watalinie i puchowe w naj­
większym wyborze poleca począwszy

i r o z e j p  £ ! c h x j s t e : r
skład mebli, dywanów i pościeli 

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 5.

Dr. Stanisława Warmslkiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  b iurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMU

Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem4*. ===

Eeprodukcya — wielkości 1 metr 6 etm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem, =    -

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za ooraz (1 metr. 6 etm. na 45 etm.) Koron 15'— . 
Za nbraz a bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passapartuut) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

I Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzetfniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztnk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału okr.izu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakleby się pojawiły luk pojawią kędą, sądownie ścigane.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


